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N C W i r i r  C O D Z I E N N E

WIARA I OJCZYZNA TO JED EN  ' W IEJ KI OŁTARZ, 
A CZŁOWIEK TO ŻD/.BŁO MIRRY, KTÓREGO PRZE 
ZNACZENIEM SP A U C  SIĘ NA CHW AŁĘ OŁTARZA.

(H . Sienkiewicz).

N r * .  1 0 2 Warszawa, czwartek 1 kw etnh  19)7 r. R o k  X I I

Zapowiedź wielkiej zwyżki ten złóż
Katastrofalne rozmiary wy ma rżnięcia oz min

„Z ,ic  dojdzie do aC zt. a pszenica do 43 z ł"
m ó w i ą  i - z a c z o z n a w c y

Główny Urząd Statystyczny znaczył gję bardzo silną zwy łną zbóż chlebowych ' fostulat min. 
®głoaił dane ustalające w stop- cen zbóż chlebowych, Która dla PoniatowsKiegc nastawiania wsi 
Iliach klasyfikacyjnych od 1  —5 poszczególnych gatunków przekro- 1 na produkcję hodowlaną, będzie 
sten ozimin na dz.eó 15 marci czyra 10 zł. na 100 kilogramach j trudny do urzeczywistnienia. Z 
Dane te zostały ustalone na pod-  ̂w porównań,u z rokiem ub.e- jednej otrony rolnicy przerzucają 
■Ławie sprawozdań 3900 Kores głym. | się na uprawę zbóż chlebowych, z

Tak np. pszenicę sprzedawano drugiej strony poważne poaroże* 
w roku zeszłym po Średniej ce- lie pasz treściwych przy nieznacz 
nu 22 zl. za 100 kg., żyto 13,50,, nych wahaniach cen artykułów

Pondentów GUS., rozs.anych pc 
całym reraj u.

S ine pogorszenie
W porównaniu z« stanem z dn. 

15 aty czw , zaznaczyło się silne 
Pogorszeme, które dla poszcze­
gólnych rrdzaiów zbóż wynosi: 
°>2 stopnia dla pszenicy i żyta, 

stopnia dla koniczyny, 0,4 dla 
jęczmienia.

Kiasyfucacja zasiewów jest na- 
biępująca: pszenica 2,7, żyto 2,8, 
Jęczmień 2,6, koniczyna 2,7.

Zły stan zasiewów ozimych tłu 
ttaczy się przede wszystkim spu­
stoszeniem jakiego dokonały sil­
ne mrozy w końcu otyczma i po­
czątku lutego przy całkowitym 
braku poicrywy sn.eżnej. Mrozy 
te wj^jądjjjy największe nzkody 
** województwach zachodnich i 
centralnych, obejmując 80 proc. 
tn-tjdcowości, mniejsze w wojn- 
•oaztwach wschodnich i w Ma- 
łopulr cie. Najlepsza sytuacja jest 
"  w°i- tarnopolskim i stan ' ila- 
wowsicim

V rwl^Jni z tym zwróciliśmy 
■»ę ao jednego ze znawców za

inir.i rolniczych ■ py*,„ui«,i-n o 
prwwiaywania kształtowama się 
cen na rynku zeożowyiu

Cen) w ro.cu ubiegłym
Przednówek w renu bieżącym—  

rozpoczął nasz rozmówca —  za.

ow: es około 15 zł.
Już obecnie cena pszenicy wy. 

nos. w zależności od gatunku o- 
koło 31 z l , żyto okoio 24 zl 50 gr 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę ka­
tastrofalne zniszczenie zasiewów 
ozimych z jednej strony, z dru­
giej zaś zwiększone za potrzebo, 
wanie miast skutkiem wzrostu 
spożycia, to dziś jui można bez 
przesady przewidywać, ie w okre­
sie pożniwnym, a więc w OKresie 
największych transakcji zbożo­
wych cena pszenicy niewątpliwie 
przekroczy 40 zł.; a iy Ła 30 zł. za 
100 kg

Aby ocenić należycie wymowę

nodowianych j niesprawiedliwym 
rozłożeniu zysków płynących z 
eksportu tych artykułów (przy­
wileje bekoniarzy). spowodowało 
odwrócenie się wsi od hodowle

I t u c a i i e f ó d  p a m i ą t k o  S f s t o r y t z n r  p i s z c z e l e
Wilgoć przecieka przez dachy Waaeiu

a równocześnie kirpiijE s t  niebie... za granica
Przeprowadzane są obecnie ro­

boty .wiązane z odnowieniem 
nanucu Królewskiego na Wawelu 
i przebudową wzgórza 'Wawel­
skiego. Społeczeństwo polsk.e z 
żywym zaintei esowaniem obser­
wuje przebieg tych robót, bo cho­
dzi tu przecież o zabezpieczenie 
bezcennych skarbów naszej kul­
tury i doprowadzenie Wawelu do 
roli prawdziwej świątyni przea.- 
łośei i historii.
Koszt wyKonania tych robót, jak 

na nasz budżet i na nasze możli­
wości jest bardzo poważny, sumy 
przfc.naczan-c na ten cel zdobywa-

Rzad japoński walczy
z dyktatura Kcn ernów finansowych

Rozui^zane prz'kupnego parlamentu

my z najwyższym wysiłkiem spo-1  wydatkowano ns obicie ścian nie* 
łeczeństw-a i dlatego teł trzeba | których sal kurdyoanem 255 tys. 
wysunąć szereg zasadniczych za złotych, przy koszcie pokrycia 
strzeżeń co do sposobu zużytko- jednego metra kwadratowego po- 
wywania tych pieniędzy. |wrierzchn: 615 zł [Meble, o wazy,

Mimo, że nie zakon rono do- rzeźby i majolika renesansowa, 
tychczas robót remontowych Zam zakupiona do tychże pokoi w 
ku Wawelskiego przeznaczono Wiedniu 1935 r. kosztowała 350 
już poważniejsze aumy na urzą. tys. złotych zmniejszając 0 tą su- 
dzanie wnętrz zamkowych. W ten me i tak już nieznaczne kredyty 
Oposób w poważnej części zamku przeznaczone na odnowienie. 
Dezcenne zabytki historyczne po- Szereg poważnych zastrzeżeń 
zbawione są kcniecznegc napraw- nasunąć musi jakość i stan wy­
ję  remontu, a w kilku pokojach konanych robót. Roboty stolarskie 
zamkowych urządza się luksuso- wykonywane były mimo poważne, 
we apartamenty. Tak na przykład go ich kusztu po prostu niesohd-

nie, tak, że nastąpiło wypaczenie 
ram oicennych, uszkodzenie for- 
nierów drzwi, złe dopasowanie o- 
kuć do drzw- j okien. Również ro. 
boty tynkarskie wygonano, widać 
bez aostatec.iiej kontroli, gdyż 
wkrótce pojawiły się rysy i pęk­
nięcia ścian i sufitów, a wskutek 
niedostatecznego zabezpieczenia
oraz nieszczelności pokrycia da-

TOKIO, 31- 3. — A gencja Domei rooowej i rapewtdei.ia egzystencji odbędą się 30 kwietnia. Krąży po- chówkowego; rdza zjada żelazną
komunikuje: O gooz. 1{M5 po caiq- pai.jtwa. i głoska, iż rząć weźmie udziai w więźbę dachowa co może za soba

  — nocnym posiedzeniu parlament zo- Decyzja rozwlązimd Faruunenlu , .. w  - TT, ; e4 . . ■’ ° ą
cyfr podanych przez G U. S. trze- sitak rozwiązany, przy czyni rząd za- za paro na wczorajszym uazwyczaj- kampanii wyborcze w ostatn ej pociągnąć przedozranit saę wilgo-
Da przypomnieć, że nawet przy Powiedrial, #fc mwe wybory oaoędą nym posiedzenia rady mim*tró* ra chwil1' ms on przy pomocy grup ci do sal wawelskich.przy
złych stosunkowo zbiorach cyfry 
klasyfikacyjne stanu zasiewu wa, 
haiy się od 3 do 4. Obecnie naj­
wyższą klasyfikację ma żyto — 
2 ,8, a więc mniej śreaniej z lat 
nieurodzaju.

PrzewrOt w rolnktwle
Tendencja zwyżkowa na znoje 

chlebowi wywołaia w szeregu o- 
Kol.ca-cn masowe przerzucanie si* 
rolników od upraw roślin tech­
nicznych, oleistych i strączku wych 
na rzecz rw.ększania uprawy

na
się 30 kwietnia. Decyz,a U ~ woU- wniosek ministra nu nark, odmi- wojskowych ;  nacjonalistycznych I J e fakty musza wywołać ostro

tkTJSg& t& SsrsZ  Sr—%
kał parlament”. Fo odczytaniu dekre- rze nauczki dla partyj politycznych. Wątpią tu jednak, czy akcja ta co najmniej lekkomyślnemu dy*
tą o rozwtązanit izby reprezeman- (Japońskie panie óońtyczne opła- powiedzie się, w najlepszym rozie sponowaniu Bumarru, przeznaczo-
tów i o odroczeniu izby parów, rząd catw, są przez awa wiewie trusty odroczone zootanie przesilenie i nymi na przebudowę Zam&u Wł-

rządowe. j welskicgo.

.i>osiv-ni pro,e,i.a nt ustav ”, 
Deklaracja rząaowa ossarza rron- 

ków poszczegóinycn patryj pomyci 
njfch o uprawianie zorgjn.zowanego 
i abotażu projemów ustaw, donio- 
iłych z punktu widzenia oorony na*

No^e wybory
w Japonii

TOKIO, 31. 3. Nowe wybory

23D.G00 ludzi ży w i się Korą
Potworny głOd w Chinarh

LONDYN, 31. 3. Z Szanghaju 
uonoszą: Dzienniki oświadczają,
k  klęska głodowa przybrała w 
tym toku katastrofalne rozmiary 
*jwłaszcr- dotknięte są prowincje 

i Gujdżow Komisja aniue

towa, wy3łana przez rząd nankiń- 
ski, w samym tylko rejonie Den- 
t.yn naliczyła 230.000 rolników, 
którzy me mając co jeść, żywią się 
korzeniami i korą drzewną. Sm er 
telność wśród głodujących jesi o, 
gromna.

D a l s z y  r o z w ó l  „ A B C
Oddział mie;ski redakcji

c z y n n y  o d  5  b . m .

• i

Japonia wspólnie z  Polską
chce pod ąć walkę o surowce

Wobec stałego rozwoju naszigo 
pisma postanowiliśmy od dma 5 
b. m. otworzyć oddział miejski 
reaaKcji w lokalu przy Alejach 
Jerozolimskich 3a.

Do Czytelnik®.. AfiC
I  amiętajde, ze
1) „ABC” jeat niezależnym pl. 

■nem narodowym,
2 )  „ABC’“ walcz; z  żydami ko- 

Biuiią, aanacją i masonerią,
3) »sB i liczy w ewoim zespo­

le redakcyjnym czterech b więi- 
n-jw Beiez?, S p .  Henrj*k Ros- 
aman oy-ĵ  piątym b. więźniem

którj Wapółpracował z 
wdakcją „ABC”. Dziś go rui ais

B ńędąc organem ru- 
narodowo - radykalnego, 

°°wy lad w Polsce 
zasaaacfi aprawiedli-

4) 
chu
e ilc z )  o 
oparty na 
wosci społeczny

6) „ / B( jest pierwszym pt
. ,e™ *  °l*ce, które wypowie 

daała Jc.wzg|edną wa,kę dykta.
S ?  żydow«kiej w dziedzinie 

lmy P-aaowej, zrywając
wizi iisi kontaat z żyuuwskimi biu 
Wmj ogłoszeń.

Na 2 t  la t w ię z ie n ia
skazano tancerką 

fraicjsk ą
BńRCELONA, 31, 3. Trybunał 

judow" skazał na 20 lat więz:enia 
tani erKę francuską Jeanne Gon- 

a* ce Reorgel, występująca pod 
>seudommem Vera Vereniitch, os 

«ar2oną q szp,egCŁ.two,

6) „ABC" głosi w 'prawie iy- 
Iow saiej progi a in oddzielenia ele 

mentu polskiego od żydowskie­
go w« wszystkich dziecinach 1 
wi-sledieiua żydów z Polski.

19-ej współpracownik naszej re* 
daKcji przyjmować będzie intere­
santów

Uruchomiając oddział w naj­
ruchliwszym punkcie miasta prag

W lokalu tym od pomedzi iłku „ieniy umoiuwić każdemu Czytel. 
5 b m. w godzi nach od 16-ej do ( nikowi osobisty kontakt z p,smeiu.

C z y  b ie r z e s z  u d

nowym ĄonĄnrsze
„ A B C ”?

LONDYN, 31 3. Ajencja „Ko- 
kutsu" w Tokio donosi: Rząd ja­
poński zamierza przyrtąpić do o- 
pracowania projektu sprawiedli­
wego podziału światowych za­
pasów surowcowych, uwzględtra 
jąc w pełnsj mierze interes; 
państw ubogich w surowce.

Projekt ten ma być pr red,sta wio 
ny w- Genewie na początku sesji 
komisji surowcowej 1 w amu 2 1  
czerwca Według ajencji, nowołu 
jącej si* ny informacje z tokij­

skiego MSZ, na zeszłej sesji komi­
sji surowcowej wobec uieubecuo 
śc. Rzeszy i Włoch, z krajów ubo­
gich w surowce reprozenrowane 
były tylko dwa —  Japonia 1 Pol- 
rica. . u

Przedj tawicieie toaństw boga­
tych w surowce nie ujawnił, zro­
zumienia potrzeb państw w su­
rowce nięzaopatrzonych. Projekt 
"ządu .anorskibgo ma Wjjaśnić tę 
nienormalną sytuację

Kahanowfcza rorf saiff
Sensacyjne żądanie Woroszyłowa

RYGA, 31. 3. Na posiedizemu 
Wyższej Rady Wojrnnej było od­
czytane eprawoedame specjalnej 
wojennej komisji o działalności 
eiężkiepro przem—słu. Komisja 
stwierdziła, że 20 procent naboi 
nie pasuje do kalibru armat. W 
związku z prawuopodobieństwer’

T a j e m n i c a  p o w o d z e n i a
Na czym polega tajem nica 

powodzenia mniejszościowych 
organizacyj spółdzielczych w 
Polsce?

Mówi się o tym, że zwłasz­
cza na ziemiach południowo 
wschodnich spółdzielczość 
mniejszościowa wypiera pol­
ską. Mało natomiast mówi się 
o tym kaczego  tak jest. 

Ostatnio pewien lwowianin 
wyjaśnił nam tę zagadkę:

— W iecie panowie — mó­
wił —  ile zarania naczelny dy 
rektor centrali spółdzielczej, 
której obrót dochodzi do kil­
kunastu mihonów złotych ro­
cznie? 500 złotych miesięcznie 
bez żadnych ubocznych zarób 
ków Kiedy wyjeżdża na pro­
w incję utrzymuje 6 złgtych

dziennie diet. A kierownik 
placówki spółdzielczej na pro­
w incji otrzymuje 25 — 50 zło­
tych miesięcznie. Taki kierow­
nik to przeważnie człowiek z 
wyższim wykształceniem.

Zagaaka powodzenia spół­
dzielni, m ających takie koszty 
handlowe, jest zatem bardzo 
prosta: zdolność do ofiar, oo 
wydajnej pracy za głodowe 
uposażenie to tajemni .'a powo 
dzenia.

Podczas gdy społeczeiistwo 
polskie szuka recepty na jakiś 
rud gosDodarczy inni znajdują 
sposoby przezwyciężania trud­
ności, rozwdjama potężnych i 
zasobnych organizacyj gospo­
darczy ch, podnoszących do­
brobyt mas i elim inujących e-

lem enl żydowski z handlu.
Niewątpliwie poziom zarób 

ków w wymienionych spół­
dzielniach jest za niski. N>e 
można by o nim marzy< w in­
stytucjach polskich choćby dla 
tego, że... za dużo zarabiają dy 
rektorzy i inni „działacze spo­
łeczni" z naprawiackiego legio 
nu zasłużonych Gdy brak 
przykładu od góry, ja k  można 
wymagać ofiarności u dołu?

Jest. rzeczą jasną, że po pe­
wnym czasie zarobki w m niej­
szościowych centralach będą 
większe —  po prostu dlatego, 
że oszczędna i oParna gospo­
darka doprowadzi do umoc­
nienia podstaw finansowych 
Najpierw ofiary — potem wy­
ciągnięcie i, mch korzyści —

oto droga naprawdę rozumua 
i świadcząca o ideowym wy­
robieniu kierowników spół­
dzielczości obcej na ziemiach 
Polski.

Jakżeż jaskraw o odbijają 
od tego wzoru niektóre na­
sze poczynania spółdzielcze, 
które rozw ijają się wedle utar­
tej drogi etapam i: 1) pomoc 
rząaowa, 2) wymaczeme wy­
sokich zarobków, 3) groźba li- 
kwidacii, 4) pomoc rządowa 
na reoiganizację, 5) wyzna­
czenie wysokich poborow i t. 
d. w koło Macieju.

Tajem nica pogodzenia wuel- 
kich poczynań jest jed n a: o- 
fiarny, twardy wysiłek i... do­
bry przykład z gory.

W . Z.--

blisuciegt uporządkowania traiis- 
portu, który ostatnio dosatd_ do 
sianu Katastrofalnego. Stan bo- 
wieckiego Jotn.ciwa jest eptaka- 
ny: jedna truecia samolotów zu­
pełnie nie nadaje się do uŁ/tku. 
Woroszyłnw1 po przemówieniu, w 
konkluzji zażądał oddania pod 
sąd Kaganowicza, gdyż zdan.em 
marszałka, na nim ciąży rajwięk- 
ciza wrna.

Jednocześnie zdecydowano stoi 
roować ssereg dywizji czołowych, 
każda dywizja ma składać się z 8 
pułków. Konieczność uruchomie­
nia tarci ch dywizji została stwier­
dzona podczas ostatnich wypad­
ków hiszpańskich

Propaganda 7 .U.S.
za pteniąize 

u ezpicczcny .h
P. Melchior Wańkowicz otrzy­

mał w ZUS poandę kierownika 
propagandy iioezpiecroń sf ołecz- 
nych. Skład perronamy wydnału 
prasowego w ZUS zwiększył się 
wobec tego do 8 osób.

Min. Antonescu
7- ijLcl *!■ do B aiodrodu
BUKARESZT, 31 3 — Mini­

ster spraw zagranicznych, Wik­
tor Antonescu wyjechał dziś ra­
no do Białogroau, gdzie weźmie 
udział w pracach stałej rad^ 
państw Maiej Lnieuty,’
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1 k w ie t n ia
Przewrót w medycynie

E p o k o w y  w y n a la z e k  p ro f. H a m  Ito n a
LONDYN 1. 4. (tel. wł.). —  

Profesor Ronald Hamilton doko­
nał epokowego wynalazku, który 
niewątpliwie stanowię będzie ol­
brzymi przewrót w meaycynie i 
dotychczasowych systemach le­
czenia. Profesorowi Hamiltonowi 
udało się mianowicie snreparo- 
wać specjame włókno konopne, z 
którego rostronki znakomicie za­
stępują nerwy.

W - dniu dzisiejszym przybywa 
do Londynu specjalna delegacja 
Ubezpioczalni Społecznej w War­
szawie dla rozooczęcia pertrakta­
cji z koncernom „Hamilton — Po­
stronki —  Company Ltd'v o za­
kup większej parti. preparatów 
prof. Hamiltona dla Warszawy. 
Stwierdzono bowiem, te ubezpie­
czeni po odbyciu dłuższego lecze­
nia w Ubezpieczani Warszaw­
skiej systematycznie zapadają na 
nerwy. Niewątpliwie wynalazek 
ppoi. Hanritonu, znacznie ułatwi 
sytuację naszej Ubezpieczalnł.

P. wicepremier Kwiatkowski po, 
leci! również departamentowi po-1 
łątkowemu Min. Skarbu przepro­
wadzenie studiów nad tym wyna-1

lazniem celem zamówienia dla 
piatników podatkowych większej 
ilości postronków systemu prof 
Hamiltona.

M in. p ro f. Ś w iętosław ski
- z a p r o s z o n y  do A m e ry k i P ó in .

Jak się dowiadujemy, Central­
ny Związek Straży Pożarnych 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej zaprosił ' m;n. prof. 
S, uoaiaw,skiego na tournee po 
Ameryce w charakterze rzeczo­
znawcy od spraw motopomp.

Min. fewiętcsławBKi ma między 
innymi wygłosić w Waszyngto­
nie w obecności Kongresu i 
przedstawicieli władz amerykań­
skich oaczyt tm  temat: „Zastoso­
wanie motopomp nie tylko w po­
żarnictwie".

P. witepremier KwiatKowsM
nie obejm  e n a r a z e  r e d ik t j i „Optyro s ty ”

Redakcja
Warszawie

wychodzącego w 
tygodnika „Optymi-

10 przyięć na ratuszu
d ia  m le s z k a i i r ó iH h  W a r s z a w y

Wobec ataków prasy z powodu t nych przyjęć dla mieszkańców
Zakupienia przez komisaryczne­
go prezydenta m. st. Warszawy p 
Starzyńskiego zastawy stołowej 
za cenę 10  tysięcy złotych, z kół 
Zarządu Miejskiego informują, 
te p. Starzyński w ten sposób do­
konał niezwykło oszczędnego po­
sunięcia, gayż poprzednio wyna­
jęcie takiej zastawy na jeoen 
wieczór kosztowało tysiąc zło 
tych.

Aby zamortyzować jak naj­
szybciej zakupioną zastawę, w 
dniach od 1  do 10 kwietnia na ra ­
tuszu warszawskim p. Starzyński 
wydaje dziesięć _ reprczenta*.yj-

Warszawy. W pierwszym rzędzie 
będą zaproszeni zredukowani oć 
czasów rządów p Starzyńskiego 
na ratuszu — byli urzędnicy Za­
rządu Miejskiego.

sta" zwióclla się do p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego z prośbą 
o objęcie ktanowisica redaktora 
naczelnego tego pisma 

Skrępowany swą działalnością 
publiczną, p. wicepiemier Kwiat­
kowski mus.ał i  przykrości*. od­
mówić, zapewnił jednak przedsta 
wicieli „Optymisty", te wielce 
ceni 6oble ten dowód uznania dla 
jego prac, i że w wypadku naj­
bliższego przesilenia gaDinetowe- 
go, stanie niezawodnie na czeie 

j zespołu redakcyjnego tygodnika 
„Optymista".

Ujęcie groźnego b a n d yty
w  c z s s e  „w ys tępów  św ą te czn y ch ”

Córka słynnego Rasputina, 
„wieszczego mnicha*, który 
przed rewolucją bolszewicką wy­
wierał decydujący wpływ na ro­
dzinę carską, zestala zaangażo­
wana jako atrakcja na kilka mie­
sięcy przez cyrk Ringlbig-Hro- 
tbews, jedno z najwteks^/cii przed 
siębiorstw cyrkowych w Ame­

ryce

w nocj z dnia 9 na lu stycznia rb. 
dokunano zuchwałego napada raóun- 
kGwego i« kanter ralni Karoliny Ko- 
siorowskiej. na ul. Nowollp’e nr. 36 
Bandyci obezwładnić znajdująca się 
w ka„torze ekspedientkę jó̂ efę Puuiań 
ską, steno.yzov.ali nożami o,az za­
kneblowali jej usta, po czym zrabowali 
50 zl 1 lóżi.e rzeczy, stanowiące Wlas 
ność k'ientów. Nie mogąc zabrt.  
wsrystkich rzeczy, bandyci pokrajali 
nożami bieliznę i suknie. Właściciel 
obliczył straty na sumę okoto ] 500 zl. 
Ustaiono, że napadu dokonali Włady- 
aaw Kam..laki pseudo „Łyuek" nig­
dzie nie meldowany, wielokrotnie ka­
rany za napady rabunkowe, F*nrys 
Piekarski i Henryk PoUnylo obaj 
nigdzie pie meioowani, również wie­
lokrotnie Karani.

Policj aut pełniący służbę aa rogu 
Nowego świata i Ordynackiej został 
zawiadomiony przez jakiegoś prze­
chodnie, że w domu przy uk Ko per- 
iJka 25, du jednego z mieszkań d-b • 
ja się, w gwałtowny np :sób jakiś 
mężczyzna Policjant udał D,ę na miej 
sce, aicsztował awaiittunika i prze- 
jnoiradził do 10-go komis. Tan, oka-

zaio się, iz jest to Władysław Kamiń 
ski, poszukiwany przez władze poli­
cyjne.

Transporty kob ie t
na WschOd

Ostatnio w jtorrcpondencjach z so­
wieckiego Wschodu na łamach ■ „Iz- 
w ie s tii“  i „Prawdy" ukazaiy się smar 
gi na io, ze w nowych mizsiach, zou- 
dowanych za rządów sowieckich na 
Syberii brak kobiet, dotychczas bo­
w ie m  na Daleki Wschód wysyłano 
tylko mężczyzn. W związku z tym 
ni remach dziennika „Komsomc iska- 
ja Prawda" ukazał się list komscmol 
la Hedagurowej, nawołujący sowiec­
kie dziewczęta, by jechały na Daleki 
Wschód Apel ten, jak donoszą dẑ en- 
niki, miał ogromne pcv.odzeiue Co­
dzienni) do przedstawicielstwa Dale 
kiego Wschodu, zgłaszają się setki 
d z ie w c z ą t, które są poddawane beja- 
niora leK a rsK im , a następnie odsy­
łane na Wschód.

IF  ia domośc i

W KUTNIEO
zaprenumerować ,.A B C" można 

u p. £ . Lewandowskiego 
rKiosk gazetowy)

OBNIŻKA CEN MASŁA
Ootatnlo ceny n asia zostały wy 

znaczone następująco: ...uao wyboro- 
e w opakowaniu w blokach 8 zł. za 

kg. (dotychczas 3.40), w drobnym o- 
pakownn.u firmowym 3.10 (dotych 
czas 3,50), masło deserowe II gat. 
2.70 (3 10), osełkowi 2 40 (2.80),
wszystko za kg, w hurcie

Kołowania pisłd warszawskich
riC k A A  O i r s i i c t U i  i ^  obrotach prywatny.! 8GIEŁDA PIENIĘ. • V |p0Ł z r. 1923 (Dulonowska)

Dewizy: Holandia 288 90: , Berlin 
isurredaż 21278, kupno 2 il.y4); Bru- 
•tseia bo 84; Gdańsk IOU UO; Kopen­
haga 115 .15 ; Londyn 25 7% h'owy 
Jcrk 5-27 i jedna crwaria; Niwy Jo-k 
ikabe!) 527 i pół; Oslo (sprzedaż 
129 93, kupno 129-27): Paryż 24-2o; 
Praga 18-40; Stockhołm 133.00 Zu- 
lych 120-24; Wiedeń jsprzedaż yg.20, 
kupno 98 80); Montreal (sprzedał 
528 i pi-i, kupno 5-26); Mediolan 
27-85: Marka iremlecka srebrna
(sprzedaż 130-00. kupno 127-00).

Papiery procentowe: 4 proc poż,
konsolid. (większe) 5263 —  52-75 
(drobne) 5050 —  51-26 ’ 7 proc. poi. 
stabil. 368 00, kupon od doi. jOiy zł. 
80-71; 3 pi cc. po2. prem inwest. I-ej 
em. m7o, 11-ej cm 63.75 ; 4 proc, 
panstk. poz. pi ?m 40'ar. 44 75 —
45.00; 5 >ro poż. konwers. 54-50, 6 
proc. poz. dolar, (w proc.), kupon 
55-07, 5 proc. poi. ki ’ej. Konwers. 
53 00-

1 i ból proc. L  Z. ziemskie seria 
V 52-50 — 82 25 ■ 4 1 pół pro, JL Z. 
Pozn z emsrwa „re I. seria K 47.5UI 
4 i pól proc. L. Z. Pozn. z.emstwa 
kred .seria L 47-50; 4 proc, L  Z. ziem

proc 
52.501

7 proc. poż. Ślą-KŁ 45.25 — 48-50; 7 
proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 
48 25 — 48-50-

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się Za 100 kg. w 

handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych, za gotówkę.

Pszenica jednolita 31.00 — 32.00, 
pszenica zbierrra M.uO—"M.50; żyto 
eksportowe 25,75—26,25; żyto I st. 
23.UU — 25.25; żyto 1 st. 24.75 — 
23.OU; ewito eksport 22. to — 24.50; 
owies I st 2c 50 — 24.6o; ■ jęczmie, 
browan.y 26,75—27,75; jęczmień 1 
st. 23.50 — 24.00; groch V ctoria
29.00—31,00; wyki. 23.50—24,50; se­
radela pod w. czyszcz. 27 .cO — 29 uO; 
seradela rargowa '"1.50—24.50; łuh.n 
żółty 17.25 — i7 75; rzepak zimowy
62.50—63,50; rzepak letni >9,00— 
6(1,00; siemię lniana 54,0u -55,00' k 
niczyua czerw. sur. bez k»ruanki
105.00—120,uO; nrnk nieb. 80,00— 
82,00; mąka psz. gat. I wyciąg >w«
49.00—5u."0; mąka pszenna gat. 1-A
17.50—48,o0; mąka pszenna gat. 
II-A 42,50—-43,50; mąka żytnia wyc.
36.50—37,50; mąka żytnia g. 1

KSIĘGI HANDLOWE 
N. T. A. f̂ yrokium L. Rej 6C72/3S

„rzeKi: „N.ewciągnięi ie do ksiąg
handlowych wszystkich tranzaacyj 
dokonanych w roku operacyjnym u- 
zasadnia i ze stanowiska kodeksu 
handlowego, i ze stanowiska buchal­
terii odmówienie tym księgom cechy 
prawidłowości. Jeżeli następnie do- 
konine jest sprosić,Kanit, fakt ten 
ni« może przywrócić księpom charak­
teru praw idłowości, s zamknięcia spo 
rządzone na podstawie nieprawidło­
wych Ksiąg nie czyni zadość wyma 
ganiu art 21 ust. I ustaw/y o podat­
ku dochodowym i nie moz« być pol- 
itaw, do u.taleni« dochodu podatko­
wego."

OBFITY NUMER DZIENNIKA 
UPTAW

„Unakoi”  przygotowywał oa Wutyniu
Poostanie kozaków pizeclioko Polsce

Dość p o b ła ż a n ia  d la  i r r e a e n t /  u k ra iń s k ie )
Władze śledcze zlikwiai.wały w 

powiecie norochowsaim 1 felegai- 
ną organizację ikralńiką, która 
mirła na * celu prz; go< owanie 
zbrojnego powstania przcciwKO 
państwu Polskiemu przy popar­
ciu jednego 1  państw ościennych.

Organizacja ta pod narwą „U- 
kraiński Narodowy hucł. Kozac­

ki"' („UnaLor"), współpracowała 
z nielegalną U O- N. Na rzele jej 
stal b. puikownik wojsk Skoro 
padskiego Jan Wołoszyn, używa­
jąc tytułu atauana koszowego.

Sztab jego tworzyli ptatnano- 
wie okręgowi, którym z kolei po­
dlegały „stanice", składajace „ięz 
poszczególnych „chutorirtv" Wszy

0 kuMulac e pudach iw
od d o ro ż e k  s a m c c h o d o ^ y c n

Związek związków w’aścicie!i 
dorożek samochodowych wystosj 
wał do Izby ptzemysłowo - han 
diowej w Warszawie pismo, w kto 
rym zaznacza, że stan dtchodowo- 
ści przemysłu dorożek samochodo 
wycn nie znajduje sie w żadnym 
stosunku do wysokich świadczet. 
publicznych, jakie ciążą z róż­
nych tytułów na właścicielach tak 
sówek.

Skarb państwa uzyska,oy w*ęk 
sza wpływy, % przemysł taksówko

wy mógłby pomyśleć o nwenty 
cjach, gdyby vszyat':;e płacone 
dutychczac podatgi (dochodowy, 
obrotowy, śruaiectwa przemy sto 
we itp.) skomasowano w jedną 
roczna stałą op'atę w wysokości 
50 zł. od takdó vki eksploft.owanej 
na terenie trnast I klasy. 40 zł. na 
terenie II kl. « 20 zł. w i,czoste- 
łych miastach 

Autorzy pisma proszą w gonkn 
zjj Izoę o pnmrcie staiań w tym 
kierunku Związka.

Ufygaśniącie umowy handlowe)
p c ls k o - f r łn c u s k is ]

W dniu SI. III., t. j .  dzisiaj krótkim czusie zakończone, obc-
wygasa ooowiązująca dotychczas 
umowa handlowa polsko-francu­
ska. Ponieważ rokowania polsko- 
francuskio w sprawie zawarcia 
nowej umowy toczą się od trzech
mies.ęcy w Paryżu i zostaną w ca,

wiązującą dotychczas umowę 
handlową przedłużono automaty­
cznie oa miesiąc kwiecień. Są 
dzić należy, iż do tego czasu ro­
kowania paryskie dobiegną Koń-

Prtiby złamania strajku w „Europie'1
n ie  p o w io d ły  s ą z u p e łn ie

Już od dnóch tygodni 22 pracow­
ników T-wa Ubezpieczeń „Europ*" 
okupuje dwó, warsztat pra^y, 

Lakwidatorzy siaiali się już różny­
mi oposob nu złamać solidarność 
strajkujących. Pi ' wyśtoao—anir li­
stów z zawiadomieniem o rozwiąza­
niu uin iwy o pracę, priculalf każde­
mu z strajkujących rejentalne we­
zwanie do opuszczenia lokalu biuro­

wego. Prawdopodobnie liczyli też na 
zaUwai ie się strajku podczas świąt 
Wiclkiejnuty.

Widocznie pracownicy sa głęboko 
przekenan: o słuszności iwrid, po- 
stu!stóv, skoro w tych luey-y-o- 
dach piietrwail jul der tygodnie, 
„przestrajkowzli" święta i nie zdra 

j dzają najmniejszych objawów za­
chwiania bię w tej akcji.

Walka policjanta z awanturnikami
.„B yk" n ie  p o m ó g ł

Pued domem P.t.ackieg« 13 . 2-cłi 1 w głowę, po czym usiłowali rozbioić 
„odchulonych mężczyzn napadło na | pohejanta. Ten, mimo przewagi, bro- 
przev.iodr»a któregi. pOwaliU na <uł bijąc napastników pamą, cl 
chodnik, _iłl i kopali po głowie. Pet- tdś w dalszym ciągu atakowali. — 
niący stuzbę przy zbiegu ul. Nowego 
Światu i Chmielnej policjant, pośpic 
styl z pomocą rapadnięteriSL, usilnf jc 
wyrwać go z rąk napastnikuv.\ Wów­
czas ci puścili wą ufiarę i rzucili się 
na policjanta, jeden pochwycił go za 
pas drugi zaś — uderzył „byKiem"

scy czionsowie podzieleni byli na 
sotnie, dziesiątki i piątki.

Głównym pomocnikiem Woło­
szyna był jeden z aiam-mow okrę­
gowych, Paweł Grzegorz Karasie- 
wicz. „llnakor" zbierał również 
tak zwany Fundusz Wyzwoleń.* 
Ukrainy, który miał zapoczątko­
wać skarb powstańców.
— W czasie rewizji znaleziono ucz 
ne zapasy broni i amunicji. Poli­
cja aresztowała 43 najwybitniej­
szych • kierownik jw  ..Um-koru", 
między innymi inspeKtora „sta­
nic" Ławrenowieza, ska*bniczkę 
okręgową Marię Wołos/yn i kon­
trolerów; Borowik? i J<f’ma Bu­
raka.

Ujawnienie wywrotowej organi 
zacji ukraińskiej na Wjiyniu, wy 
worało olbrzymie wra4tnie wśród 
ludności polskiej, która w pow- 
stawaniu tego właśnie łvpu orga­
nizacji widzi rozzuchwa.enię się 
ukraińskich żywiołów irrrdenty­
stycznych. pod „opieka" ntok+6- 
rych wysokich czynników na Wo­
łyniu.

Wreszcie policjantowi udało się pc 
konać najpierw jednegc, po chwili 
zaś i drugiego awamurićka. Przy po 
mocy drugiego policjanta obu napast­
ników przewiezione dorożką do X-go 
koimaaiidtu, gdr'e okazałe się, ie są 
to btani«av Uburzyrtski,' ślusarz 1 
Bokslaw Kowdewski murarz.

rieć r. w; d.
przvbvto dc Parany

RIO DE JANEIPO, 80. 8. Do 
Brazylii przytyło na polskim 
transportowcu „Wisła" pięć samo 
lotów typu R. W. D. Znany lotnik- 
konstruktor. Stephana. odbędzie 
po zmontovranm aparatów szereg 
lotów pokazowych. Pokaz ten od­
bywać się będzie w obecności 
przedstawicieli władi wojsko­
wych, Brazylijskiego AeroKiuou » 
zaoruizorych gości.

K r a d z r e i
ernnej relikwii

PRAGA, 80 3. Z kożcW* dw. 
Franciszka w Pradze skradziono 
starożytna Krzyż 4

W miejscu skrzyżowania ra­
mion znajduje się srebrna pozła­
cana owalna skrzyneczka z reszt­
kami Sw. Krzyża.

Kom ite t inw estycyjny
przy min. Skarbu

Zgodnie z zapowiedzią p. wice 
premiera, inz- E . Kwiatkowskiego, 
Zustanie wkrótce powołany do ty­
cia komitet po za to ur okr* tyczny, w 
skład którego wejdą przedstaw .cia 
le świata gospodarczego, nauko­
wego j samerządu gospodarczego. 
Komitet ten powołany zostaje w 
związku z czteroletnim planem in­
westycyjnym

ABC sportowe
Budapeszt -- Poznań 9:7 na ringu

Według regulaminu międzynarodowego
P o z n a ń  w y g r a t  1 6 : 0

28,25—29,25; Iskie Poznań 41-00. 5 proc. L. Z. Wai- Q  .
szawy (1933 r. 55-50 — 56 75 (d^b- " T ^  ą a /  j - „ros 7f; 
n .7  fi, « 2;- srnoc L to -  otrę“y Pszenne śred: 16 W.25—17,75,
OZ 11931 T l 5*88 1  te 75 4 i otr ' r Pszenne miałki8 17’B° -  ’ 8 u0: 
S U . C Z r io tó ł lT s . I otręoy żytnie 16.00-Ż6.25 I mai chy

A Kej- Bank Polski lOO-OO' (Carsi.  ̂ Jj113™ , q ' makuchy rzepa-
Tow. Fabr Cukru 30JBj Wegief 19-75-20.25.
20-50; Lilpop l 3 7 o, Mcdrzcjów 7-75;1 Og*iy obrot 04t ton, w iym iy- 
Gstrowiec 29-75; Stąrąchowice 33-00; i 336 ton. Lsposobienie stale, 
Hąbt/bujch 37 ‘

Ostatni numer Diicnnik*. Uttaw 
przyioiń wyjątk iwo b gatą treść, 
mianowirie aż 13 różnycl. ustav/ i 
rozporządzeń następując ycfei 

Ustawa o ratyfikacji konwencji 
mięocjTiarodowycn, dotyczących od- 
-zkodowania z. wypadki przy pracy 
i choroby zawodowe.

Ustawa wprowadzająca obniżkę o- 
płat przy postępowaniu przed N.T.A, 

Ustawa o zakończeniu a*eji oddłu­
żenia związków samorządowych.

Ustawa o zakładaliiu publicznych 
szkół doku ktałcajacych za Rodowych, 
nakładająca obovi0rek zakładania 
ich na liny wiejskie J wiej"skie, » 
ponoszenie wydatków na skarb i 
gminy.

Ustawa o zmianie granic miast: 
Tarnopola, Broaów, Kosowa i Leżaj­
ska

Rozporządzeni, o tymcza* wyru 
wprowadzeniu w życie porozumienia 

. handlowego m sdzy Polską i Fran- 
86.50 tją .

Rozporząazenie o ustalciuu okt\ 
gów elektryflk cyjnych, dzielące ob­
szar Państwa na 17 okręgów 

Ro sporządzenie uotalające wzór i 
sposób skłócania poda ’• o cezwolenie 
na zatrudnianie cudzoziemców.

Itozpon-ądzsnie zawierające spis 
urzędów pocztowych uprawnionych 
do protestowania wekslu

POZNAŃ, 30. 3. Mecz międzyna­
rodowy Poznań — Budapeszt w bok­
sie zakończył si< zyrycięstwem gość 
w stosunku 9:T. Taki był wynik wal- 
ki nr ringu. Zgodnie jednak z regr 
laminen między narodowej federacji 
bokserskiej mecz wygrał walkowe­
rem Poznać w stosunku 16:0, a to 
i  tej przyczyny, że Węgrzy na zlece­
nia kierownika ekspedycji p. Kan- 
kowal /  'g» nie stanęli przed meczem 
do wagi, Tolacy chcąc pójść na rękę 
Węgrom, którzy — jak wiadomo — 
oc kilkunastu dni stoczyli zer** 
walk, wyrazili r.aweł gotowość wal­
ki w poszczególnych wagach, o ile 
zawodnik węgierski nic wykaże nad­
wagi więcej aniżeli pół kilo »lę Wę­
grzy się na to nit zgodzili. Zawod­
nicy Poznania nie chcieli się począt­
kowo zgodzić na rozegranie walk o 
ile Węgr z;- nie zgodzą się na wagę. 
Ostatecznie z przeszło 20 min. opóź­
nieniem rozpuczęło walki, rezygnu­
jąc * wagi.

Poziera walk nierówny, ale prze­
bieg na 'gól ciekawy, omcy wygra­
li tylko jedną walkę, ni* _tet* walko- 
werer.; przez Szulczyńskiego, gdy* 
Szolnoky % powodu kontuzji do me­
czu nie stanął. Pozostałe 5 punktów 
azyskał Pozn«ń dzięki remisom.

Wyniki w poszczególnych wagsch 
przedstawiają się nautępująco:

Waga musza: zrate-zyli .ię w ep* » 
kania rewanżowym Enekea 8-gi i 
Sobko* lak Przez wszystkie 3 star­
cia atakuje więcej aj.rtay*r.y Wę­
gier, zadając s ema przeciwnikowi 
wiele celnych ciosów, Niewysoko, ale 
•Usłużenie wygrywa Węgier.

Wagu kogucia: do spotkania rewan 
żowego oczek.wanego z wielkim za­
interesowaniem stanęli Koziołek (P) 
I Kubvnjri (B). Węgier po porażce 
poniesionej w V . rszawie walczył 
znacznie skuteczniej, szczególnie w 
3-clej rundzie, gdzie nadrubił strazo 
ne punkty i w wyniku b. nieznacznie, 
leci. zasłużenie wygrał wslke.

Waga piórkowa: Walk< wiak (P)
.dobył pierwszy punkt nad Frygyc

afcm (B) dla barw Poznania. Poznań- 
czyk walczył wyjątkowo skutecznie 
1 gdyby miał więcej ruiysiy wyszedł­
by z walki zwycięzcą. We gier zmie­
nił w 3-ciej mumie swoją taktykę. 
Przeszedł do gwałtownych stanów * 
wyciągnął z trudem remis.

Waga lekka t najciekawszą walnę 
ani- stoczono w i adze lekkiej mię­
dzy Haiangini (B) i Jareckim (P). 
Mistrz olimpijski trafił na niespo­
dziewany | b. 6ilny opór u zawodnika 
polskiego. Przez wszystkie 3 starcia 
Poiak LKO-ecznie wunkiował Węgra, 
który chwilami był wprost zamro­
czony. Wynik i,»misuwy w wielkim 
stopniu krzywdzi Jareckiego, prze- 
ciwkc takiemu orzei zemu głośno pro 
testowała publiczność.

VI aga półśrejnia ■ spotkanie nnmię- 
dzy lipińskim (P) i Mandim (B) na 
leżain do nało cieKswycn. Wynik 
walki remisowy.

V aga uredma: ciekawszy przebieg

miało spotkanie między Szigettim «
Szymurą I o dwóch mai' ciekawych
starciach Polak przjszeai w »stot. 
mej runozie do ata.;u i gorował 
prz« caiy czas- Szigetti zmęczony 
zakoiiczył walkę krwawiąc i  nosa. 
Soc.zhw.-j orzekli remis, jukkon Tek 
zdaniem ogółu, Szymura zaMużyl nt 
zwycięstwo.

Waga półciężkat r  wadze tej Po- 
lacy w stawili Szu z; ńuklegc, k.óry 
zdobył 2 punkfy bez walki j powodu 
ni. Jtiwienii. się SzolnoLyjgu

Waga c-jżL- w wadzi tej przej‘w. 
nikien olimpijczyka N-gyego ny) 
Klimecki, którj taktycznie rozwiązał 
walkę najlepiej ze wszystkich zawod­
ników po.skich. Mając prre-1 wko so. 
bie i . tdnius fizyczni? silniejszego, 
umiejętnie punktował i gdyby nio 
3-cia runda, w któn j  natnnął się kil- 
ka rnz] na silne ciosy Węgra mógł­
by walkę wygrać. Spotkanie kończy 
sie remuowo.

Braddock uciekł dc Lo n d yn u
Czy do jdz ie  do m eczu ze  Schntsf tig em?

NOWY JORK, 30. 3. VI Nowym 
Jorku rozeszły się pogłoski, te Brad­
dock uda< się dn Londynu, aby tam 
prowadzić «**uuu» oertraktauie ze

Schmelingien: o rozegranie meczu o 
mistrzostwo swmta w Be; lir i..

Oficjalne sfery bokserskie Ameryk, 
odmówiły wszelkich wyiaśrueń tu 
ten temat.

K r o n i k a  s p o r t o w a

NAJLEPSZY HOKEISTA ŚWIATA 
Za TONĄŁ 

Najlepszy hokeisto turnia, członek 
słynnej drużyny hinduskiej hokeja 
n, trawie, która na wszystkich o„ta, 
nich olimpiadach zdobyła tytuł mi 
strza świ„ta, Moh&med Jafar, utonę' 
w czasie świąt w Lahore. Mi hamed 
Jafar brał udział w owóch ostat­
nich olimpiadach w Los Angeles 1 
Berlinie, wykazując n.edośc.gnioną
Uasfc

KRAIJSER ZDOBYWA PUCHAR 
WIEDNIA

Słynny zapaśnik, Maks Krause--, 
bawił w tych dniach na turnieju w 
Wiedniu, „ujmując pierwszi miejtcu 
I edoby* ijąc puchar Wiednia w wal­
ce wolnot. mery kańskie,, i w walkaeł 
grecko rryrosk!ch. E^am.ei pokona.

! m. tn. iłynntgo Esi-ończy » Petorse- 
na, Niemca D< se, Leskir.ow cza i 
Steinkego. Z Wiednia Kraus, r uoał 

1 *ie na turniej do Londynu,
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Jia*ce bez \Si 
'7~ k m j m e ć  h o n o r i s

CAUSA
Jak  donoszą ,.Wiadomości 

Kupieckie organ Centralnego 
Związku. Oelalicz. Kupiectwa 
R  P odbyła się ostatnio uro- 
zzysioić wręczenia trzem dzia 
łączom na terenie gospodar­
czym honorowej odznaki „be- 
ne mentus" „Złotego Godła".

Między innymi został odzna 
cżoay „działacz“ p. poseł An­
toni Snopczyński. Odznaczono 
go prawdopodobnie dla ttgo, 
i e  p Snopczyński prezes Rze 
mteśłnikow Chrześcijan poda­
je  jako swój zawód kupiec - 
budowniczy Ludziom bowiem 
dalej stojącym od  „ołtarza“ 
trudno się domyślić powodu 
lego odznaczenia.

LEW ANTYSEMITA
W  cyrku Staniew skich w 

Łodzi lew chwycił a> łepy ży-\ 
da Izaaka C hojnackiego któ­
ry zbytnio zbliżył się do klat­
k i  Służba uratowała go od 
niechybnej śm ieia  <. przewio­
zła poszarpanego do szpdala.'

W ypadek ten wzburzył do 
głębi społeczeństwo żydów 
sk’e. Podoonc zydzi mają za-' 
miar w sprawie chuligana anty

m Jy interweniować w Liaze 
Narodów.

SZYMANOWSKI
T W O R 2 T

Przed wojną Szymanowski 
— ■ tiaioi —  jak  go zwano od 
dzieciństwa, bywał często na 
JJkra nit w Zarudziu, mająt­
ku młodego mecenasa muzyki 
J. Jaroszyńskiego. Bywał ium 
le i  Paweł Kochański

S patery, bi idże, wizyty, cał­
kowicie prózniacze na pozór, 
ły d t , Air czasem, nagh po o- 
b ied re , Szymanowsk< mówił:

— No Pawełku, popracuje­
my!

“ ochaTukl brat skrzynce i 
pr reciqgał leciutko smycz­
kiem. A Ratot siadał do forte-

‘ftotand  ffia Ł g e fe s
de 1‘Aeademie Goncoun

Copyright by Agence Ijtteraire Intf.naticnale 
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: 1 l A O h  r y j e  w o l n o ś ć !  ( I X )

Ruch stthotóJli' -  niM te e  m « ń m  sobstnihc
Jedyne pocieszenie -  2e za carów było gorzej

b u , PO śSnfko ,

Zami ikniwh a j  MiUą
tmjlaaiMtr* u«*«um  

v> duj g.jt — (jteykefu j*

„pionier
Rlstsiałhtwiki llł

pionu, brzdąkał dwoma palca 
m i —  bezładnie, improwiza- 
łorsko. 1 tak ze 20 minut, pół 
godziny Przychodziło nań 
wtedy natchnienie, chwytał o- 
łów ek papier liniowany —  pi 
ta ł nuty. Wiele pięknych dro­
biazgów powstało w Żarudzh’

POWóLk 
C Z Y  P R Ę E  K O I

Największa współczesno pi­
sarka Kossak - Szczucka wy­
kańcza ostatni tom epopei 
Krzgżowcowej — powieść p t. 
uBez Oręża".
" Niektórzy spece kręcą no­

sem i zarzucają pani Kossak, 
ze p ŝze za szybko, i e  to po­
śpieszne tempo odbija się na 
jakości je j dzieł.

—  IV ciągu dwóch tai ń to­
mom to stanowczo za dużo, 
Wołają.

Słowacki pisał ,Xi77p We- 
nedę" i  ,Balladynę“ w prze­
ciągu 3 tygodni —  każdą. 
Goszczyński robił mu z tego 
powodu gorzkie wyrzuty i 
twierdził, i e  w takim pośpie­
chu nic wartościowego spło­
dzić nte można.

Sam pisał swój „Zamek Ka 
n io w s k i6 łat —  no i można 
by oddać tuzin takich ramot 
za jedną słroniczkf „Ballady 
ny

Wiłtlin pisał swą „Sól" (do 
nóg Jana ) Ziemi“ —  10 lat, 
przeczytało ją  z obrzydze­
niem iO osób, zapomniano o 
niej po 10 amach.
- P O L S K A ‘ I M P R E Z A

 ̂jazd ZASP-uwg uchwalił, 
ze pc ka sziuha sceniczna 
winno być prawdziwie polska 
we wszystkich swych obja­
wach!

sma triumfalnie donoszą, 
że Leontjew wystąpił w Buka 
reszcie z uaanym wieczorem 
anecznym. ze wspaniale zade 

mons&ował polski balet, pol­
ską kulturę taneczną.

ego że litwak Leontjew  
bierze od roku pensje, w ope­
rze warszawskiej Wcale nie 
wyn ka by był Polakiem, by 
mógł poiski artyzm taneczny 
reprezentować I pewnie jesz­
cze dostał z MSZ jakieś sub­
sydium na tę eskapady (kol.).

Agitatorzy głoszą: „ZSSR — 
to ra j proletariuszy!" —  Ładny 
ra j, gdzie „szczęśliwi" wybrańcy 
uciemiężeni dźwigać muszą cięż­
kie jarzmo, źle płatni, ilu ży­
wieni.

Jak rzodkiewki
To wszystko przychodziło mi 

na m jśl zarówno w czasie zwie­
dzania kołchozów, gdzie zbiedzo 
ne wieśniaczki o smutnych twa­
rzach, w zmęczeniu okopywały 
kartofle pod okiem aroganckicn 
młodych brygadzistów, jak  rów­
nież w fabrykach Leningradu, w 
których widziałem robotników w 
chwili, gdy z kwaśnymi minami, 
znuzenl pracą, przygotowywali 
się do defilady na placu Uryckie 
go, Defilady nie wiadomo której 
z rzędu i nie wiadomo na czyją 
cześć.

Na plac z fabryk tnieba było 
iśc dwie godziny. NieKtórzy z 
tych robotników mówili mi po ci­
chu, ie  są jak  rzodkiewki — czer­
woni z wierzchu, biali w śreaku.

Nic nowego pod słońcem
Stanowczo loo „towarzysza" 

jest nie du pozazdroszczenia. I 
jaK gdyoy ci nieszczęśliwcy nie 
dość byli wymęczeni, wymyślono 
im nowy system, który zmusza 
ich do nowych wysiłków, Twórcą 
tego systemu jest górnik z zagłę­
bia Donieckiego, Stachanow, dzio 
sława sowiecka, który odpowie­
dzialny Jest Za nową organizację 
pracy, W rzeczywistości ten mło­
dy robotnik, którego popiersiami 
oadabia się teraz domy, ni„ wyna­
lazł nic nowego. Po prosi a ao- 
szeai ao takich ca mych wniosków, 
jak  Taylor. Tym jednał przewyż­
szył techników, kierujących pra­
cą w iabrykaen btirżuazj jnych, ze 
zastopował system specjalizacji i 
przymusowej w j dajności w całej 
jego rozaągtosci nez i ża-anycn 
jerupułów.

Ruch Stachanowsk. jest, być 
może, wspamałyra sposobem na 
wytępienie nonszalancji słowiań­
skiej, (robotnik rosyjski nic lubi 
się spieszyć), ale proletariat po 
nosi wszystkie następstwa tego 
systemu.

Gdyby to było wa Francji
„Nasze norm;' produkcji wzro­

sły o 50 procent'* —  oznajmiają 
z dumą niektóre przedsiębior­
stwa. Trzeba przez to zrozumieć, 
że dla zachowania dotychczaso­
wego nędznego zarobku, robotnicy 
zostali zmuszeni produkować dwa 
razy tyle niŁ dotycnczas. Gdyby 
to saarzjło się we Francjii, nie 
próbowano by ju t  okupować fa­
bryk" po prostu by je  spalono

Przed wprowadzeniem systemu 
sta cham wsfcicgo, wynagradzano 
sławnycn ,uaanrik<rv", którzy 
byli jeszcze w łaskach, u ten cpo- 
sób na przykład, że ułatwiano dm 
nabycie towarów po niższej cenie, 
ale od czasu reformy monetarnej, 
uznano za właściwe zastosowanie 
metod kapitalistycznych, płacono 
za naawyiKę pracy. Była to przy­
nęta lla tych- którzy chcieli po­
prawić swój los.

Gorliwcy sq
Robotnik, Który nie osiąga usta 

lonej normy produkcji, otrzymuje 
niższy zarobek, a pomeważ zaw­
sze znajdują się gorliwcy o wy­
starczającym zasobie sił fizycz­
nych, którym udaje cię bić re­
kordy, następuje nieustanna zniż­
ka płac ogółu, który nie nio e na­
dążyć za rekordzistami.

Z chwilą, kiedy robotnik przy­
zwyczai aię ju i  do nowego lytmu 
pracy, przeciętna wzrasta znowu. 
I  tak np w przemyśle stalowym 
cyfry produkcji wzrosły o 25 pro­
cent. pcdczas gdy zarobki podnio­
sły się zaledwie o 10 "nocent.

WysiłeK biurokratów
Biurokraci ustalają pian pro­

dukcji zawczasu, zauająr sobie 
jedyny wysiłek — wypisanie cy**. 
Aby osiągnąć te ustalone cyfry 
produkcji rowerów, ton oliwy, 
maszyn, pudelek z konserw am„ 
jakich żąda plan — motor ludziki 
musi bez przerwy’ zwiększać tem­
po swej pracy.

Widziałem na wybrzeżu Newy 
robotników zatrudnionych przy 
ładowaniu drzewa, którzy praco­
wali jak zwierzęta pociągowe, wię 
cej niż ustalone 7 godzin, zara-

300 rubli miesięcznie,
— W Sztokholmie —  powiedział 

mi towarŁys*ąi;y w podróży Szwed 
— zarobiliśmy trzy razy tyle

£róa(G wrzenia
Państwo r— prZvdsiębiorca nie 

waha się użyć jakna jmocr.iej- 
szy.h środków,' aby podniecić i 
rozwinąć ten wyścig mięśni ludz­
kich. Roziepia się na murach por-

—  Ależ nie, wy jesteście spóź­
nieni —  przekonywał mnie. — 
My na przykład wznosimy domy, 
które mają centralne ogrzewanie, 
domy w wielkich blokach, caiymi 
dzielnicami.

—  We Francji także miejskie 
ogrzewanie zaczyna funkcjono­
wać —  odpowiedziałem. ,

-Następnie, jak  gdyby przewidu
. , . . .  . , , jąc zwrot w moją stronę, doda-trety championów, ozdabia s:ę ich lgm.

niezliczonymi orderami ysyła się, J  N-e fitaram zregzta 0 t0j 
na plaże Krymu i do stacji doiE fcorgystal z takiV
i yci nych kamcaru Aie to wszyst-! offriewania> 0 ba i .rr się 
to odnieca tylko rozgoryc^me 8trajk5I; Pfosz p0inyjje c :  ma- 
towarzyszy pracy, którzy łych Uź{ g. w K_ dniu b nKrze^a- 
,,dekorowanych" czymą odpowie- nia dlatag0. że 8yndj katowi za- 
anainym za no, jaKie spotyka chda}o 3;ę akuiat protestować
ogół.

—  To twoja wina, jeżeli musi- 
my produkować jeszcze więcej. 
Przez ciebie zmniejszono nam za­
robki o 10 rubli.

Ruch antystachanowoki ao- 
szedł do takich rozmiarów, ie  za­
niepokoił radę komisarzy. Ale 
ponieważ sprawiedliwość w ZSRR 
jest czczą formułką, malkonten­
tów j'ako sabotażystów z-.»yta się 
masami na Solówki. Nikt nie mo­
że przeciw temu zaprotestować. 
Sąd niepotrzebny, wystarcza, opi­
nia G. P. U. Trzy, pięć lat na ze­
słaniu ta  to, te się o Kazało swoj? 
niezadowolenie wobec dekorowa­
nego „bohatera pracy". Dal .m 
Syberia i lasy samojedzkie zalud­
niły się teraz wystarczająco — 
rąk do pracy nie zabrałTiie.

Jedyre pocieszenie
Jeżeli ktokolwiek oburza się na 

to barbarzyństwo, otrzymuje od­
powiedź, że za „carów było go­
rzej". Usprawiedliwienie absur­
dalne — jeżeli jakiś despota, ko­
ronowany tyran gaębi swoich 
podwładnych, jest to zjawisko 
monstrualne, ale normalne, nikł 
po nim nie spodziewał się czego 
innego iR osja Stalina bez przer­
wy głosi chwałę Piotra \V;elkie- 
goj. Ale reżim sowiecki uważa się 
za obrcńcę ludu. I ta niewolą mas 
jes t tym bardziej ohydna ,

Wy-soki urzędnik tryounału z 
okręgu eokolnickiego inaczej za­
patruje się na tę sprawę, btwien- 
dziłem to składając mu wizytę 
Ten bezlitosny sędzia nie znajdo­
wał dość wj soKich kar dla siwo 
ich podwładnych. Ćmiąc nieusian 
nie papierosy, rozdzielał najwy­
myślniejsze Kary między swych 
wrogów, „sabotażystów" Planu: 
techników, kierowniKÓw technicz­
nych, którzy nie umieli utrzymać 
autorytetu, robotn.ków, którzy 
oszczędzali swego potu, kobiety, 
które mys;alv tylko o tym, aby ja- 
ko tako zarobić ra życie Rozda­
wał im ata więzienia, przepia 
szam, .pozbawiał wolno,ści", rzu­
cając wyroki przez ściśnięte 
wargi. i

—  Pomyślność ogółu zależy od 
gospodarki sowieckiej Każdy, kto 
sprzeciwia się systemowi stacha- 
nowskiemu -  jest wrogiem ludu 
— perorował.

Niekiedy wytrzeszczałem oczy, 
zdumiony jego argumentami, 
zwłaszcza kiedy wysławiał „świę­
tą podstawę reżimu" (włi snosć 
socjalistyczną oczywiście, ale m - 
mo wszystko — własność. Jak  dłu­
go jeanak żyją niektóre określe­
nia .) Dla obrony tej własności 
operował nieustannie czerwonym 
Kodeksem, którego n kt lepiej nie 
znał od niego.

—  Byłem budowlanym robotni 
kiem —  oświadczył mi — w Ry 
dze. Dzięki organizacji sowieckie 
go życia mogę wznieść się na to 
stanowisko, które zajmuję obec­
nie i lepiej niż ktokolwiek mogę 
oceniać niedbalstwa robotników.

Wy {estescie opóźnieni
Wierzył w ZSSK, jak inni wie­

rzą w Boga. I  chciał koniecznie 
narzucić mi swoje uwielbienie d’a 
wszystkiego: kobiet - żołnierzy, 
fabryk - jadłodajni, przyśpieszo­
nych małżeństw. Na najmniejsze 
zastrzeżenie z mojej strony 
wzdrygał się cały. Jednakże na­
wet, dla jego nrzyjemnośri nie 
mogłem mu przyznać, że nasze 
stare małżeństwo jest blagą, a 
metro paryskie — piwnicą pełną 
szczurów. „Pach,, pach!" — udpo 
wiadał na to, wypuszczając kłębv 
dymu mój rozmówca. Nie mógł 
uwierzyć, że Paryż jest mij.stem 
nowoczesnym w tym stopniu co

przeciw . jakimś manifestacjom 
faszystowskim, albo ujawnić o- 
stentacyjnie swoją sympat.ę dla 
buntowników syryjskich, to nie 
należy do przyjemności.

Obawy te izywołały uśmiech na 
twarzy mego rozmówcy.

—  To oą właśnie smutne na­
stępstwa burżuazyjnych rządów.

—  Jednanże — upierałem się 
dalej — abstrahując on rzeczywi 
stości, co stałoby się, gdyby tak 
wasi lobotnicy zatrudnieni przy

opu-ceutralnj"ch ogrzewalniach, 
ścili fabrykę?

Przeczuwając najwidoczniej ja ­
kiś podstęp w moim pytaniu, u- 
rzędnik trybunału sokolnickiego 
dał mi wykrętną odpowiedź, ale 
gnębiłem go w dalszym ciągu:

— Cóż, zarabiają tak jak  inni, 
sto pięćdzib&iąt, rubli mieaięcz 
nie, starcia im to ledwo na marne 
życie. "Wyobraźcie sobie, że zażadr 
ją  więcej i ogłoszą strajk.

Art. 58 §13
Rozmówca mój, ciskając z pasją 

papierosa, odpowiedział:
— Strajk? Nie znamy strajku 

To byłby s? do taż kontrrewolucyj­
ny. Artykuł 58 kudekau, paragraf 
13 — winni byliby uKarani.

—Jaka kara przew.dziana’
Tym razem odpowiedź padła 

szybko.
—Najcięższa — rozstrzelanie...

Słyszysz, towarzyszu biorący 
wczoraj jeszcze udział w strajku? 
Oto, cc dzieje się w kraju twoich 
marzeń —  byłbyś tam ukarany za 
„straty wyrządzone narodowemu 
przemysłowi".

Rozstrzelanie z konf skatą całe- 
gc mieni;

drdsr pod*iązkt
dla Baldwina

LONDYN, 30.3. (A T E ). W Ko­
łach rządowych obiega pogłoska, 
że premier baldwin otrzyma ood- 
czas uroczystości koronacyjnych 
order Podwiązki, najwyższe od.zna 
czenie angielskie. Order ten po­
siada zaledwie 15 osób Wskutek 
śmierci b. ministra spraw zagra­
nicznych sir Au&iena "Chamber­
la in a  otworzył się jeden waknns. 
Następcą ChamDeriain*a mi być, 
jaK twierdzą, premier < Baldwin, 
który po koronacji ustępuje Zc 
swego stanowiska.

Zlikwidowanie
„ K a m o r s tk i"

w Pcznaniu
Jak  nam 5donoszą z Poznania 

sklep żydowskiej firmy „Kam­
czatka" do którego wrzucono o- 
statnio bombę, został zlikwidowa­
ny. Cały zapas futer został wywie, 
z ony do Warszawy. Należy za­
znaczyć, że DomDa nie zniszczyła 
wszystkich futer, jaK to podano 
poprzednio. Straty firmy wyno­
szę około 20 tyg. zł o Łych.

P o Is k i T e e tr
w Leningradzie

27-gc i larc. 1 r. rozpocz;:y aię w 
Lenin gi udzie gośi inne występ> Pań* 
st™ o „ egu Teatru Polskiego U.S.S.R. 
Wystawione mają być cztery sztuki 
Schiller. „Rozbójnicy , Fredry „uamy 
i łnwr> Zapolskiej .Jnaraii.óść P*> 
m Dulskiej" i Słowackiego ,m ia  
pa*.

„Robotniic" w obronie katolicyzmu
Poseł Czapiński znów występuję iako proboszcz

A ta k o w a n ie  m in is trć w  z a  r z ą d o w e  p ie n ią d z e
(k .j Kozrost idei nai udowo ra­

dykalnej buazi przerażenie wśród 
fołksfrontu i żydów. Dlatego te i 
starają się oni zniekształcić tę 
ideę w oczach ipołeczeństwa.

Przeszkoda
„Głos Powszechny" iniynuuje 

więc:
" „A.B.C.” mtir u gorących zaprze 

czcJ._ na początki obecnie coraz wy­
raźniej lansuje idee konsolidacji na. 
rojowej, egodnie z wytycznymi p. 
płk. Koca.

Jfcsteśmy gorącymi zwalenni, i

znawcom Mordocha'a Marksa, że nić nie tylke, jeśli chodzi 0 tytuł
tego nie rerumieją. W każdym 
raLe nie są oni powołani do nau 
zania nas zasad katolicyzmu. 

Stanowisko nasze w stosunku do 
Hitlera je s t , zupełnie wyraźne. 
Pod wieloma wzglęaami sąd nasi 
o Ri Jerze jes t całkowicie krytytz, 
ny, np, o jego polityce w stosun­
ku dc katolicyzmu. Nie marfwimy 
się natomiast, jak  to cz/ni „Wal­
ka Ludu" z powodu walki Hitle­
ra z żydami „Walka Ludu" wi,

kami prawdziwy konsolidacji ua- j f ° " n!e nie ma więtozego zmar-« , * TTfrt n n i n
rodowej. „Wytyczne" pułk Koca 
uważamy natom.ast za przeszkodę
na droaze do te j konsolidacji.

Nie dziwmy się obawom „Gło­
su Powszechnego*, jakie wywołu­
je  w nim sanu- myśl" o konsoli.

twienia.

Komercjalizacja
przedsiębiorstw

państwowych
zajmuje się„Gazeta Poiska*"

dacji. Gdyby bowiem nastąpiła1 jeszcze wystąpieniem LewAndna: 
w Polsce prawdziwa konsolidacja, | Szczególnit przykrą jest rzeczy że

w grupie harcowników Lewiatana 
bierze uć pewm go czasu spontanicz • 
ny udziai kiercwusctwo upaństwo­
wionej „Wspólnoty Interesów". Przy­
kro specjalnii, gdy trzeba ze zdu­
mieniem stwierdzić, ie kierownicy 
objętej przez kapitał państwowy 
„Wspólnoty" bronią najbardziej zapa- 
miętali tyeb nędznycłi i dostatecznie 
już zdekonspirowanych metod i tra- 
dyęyj, pod których wezwaniem dzia 
łaia „V ’ spóInota”  Fllckt Po co więt 
Skarb Państwa kosztem groszit spo­
łecznego przejiiiował zakłady „Wapól- 
noty luteiesow” ? ctj po to aby kie­
rownicy tej za pieniądz- najszerszych 
warstw społeczeństwa zakupionej plu 
cówki przemysłowej, mogli finanso 
wać akcję organizowaną nrzez Le- 
wiatana i jego prasę przeciw polity. 
ce gospodarczej Rzą 3v uzy p<. to, 
aby kierownicy apansi;/owio.iycb za­
kładów hutniczych n.ogli czynić z 
przedsiębiorstw, powierzonych im 
zarząd, płachtę, za którą tym wy. 
godniej i tym łacniej mogą obecnie 
wyprawiać ńarce starzy, . nie tyle 
tam, ile Flickon. i Boussae‘om, do­
brze znani z najbliższej współpracy 
— wielkorządcy polskiego p-zem; - 
siu surowcowego?

Niestety, nasze przedsiębior­
stwa państwowe mają wszystkie 
waay wielkich przedsiębiorstw 
prywatnych. Trzeba je  uspołecz-

to r.ie będz'e w nim miejsca na 
„Głos Powszechny".

Wyznawcy Marbochaja 
Marksa

„Walka Ludu" chce gwałtownie 
przekonać swych czytelników, że 
Aj jO chce powrotu pogaństwa i 
p isie:

Wątpić tylko należy w szczerość 
tej pielgrzymki d Canossy, wątpić 
należy w możliwość ochrzczenia oe. 
neryzmu, zespolenia go ze szczerz* 
pojętym ideałami chrześAjaństwi. 
Bo jeśli idee Chrystusa, a nie Hitle­
ra przyświecać mają mi rodowemu 
radykalizmowi, to oczekiwać musimy 
na łamach ,.aBC" i „Gońca", gorą­
cych potępień ola intysemickich o- 
krucień8tw, dla bicia żydów, dla rzu­
cania bumb. dla „nęc-iT się nad 
bezhronrymf Jtśli katolicyzn — to 
zn.lana głc onycb haaeł praktyczni^ 
rasistowsfaieh, to zaniechanie projek­
tów ióhych łat, to zaprzestanie w: 
szydzania żydów, którzy przyjęli 
rhrztsr, to przepojenie całej swej 
działalności miłością bliźniego, kim 
by in nie był, jakiego by imiema nie 
tióefł. Czy to uczyni „ABC"*

Nasze stanowisko kalolickie nie 
budzi wątpliwości wśród katoli­
ków. Trudno się zaś dzwić wy-

wiasności, ale rówicet a  metody 
działania,

Pod przewodem 
• kom. Starzyńskiego

' A 1 V-1 : ' .
„Kurier Czerw ony" omawia ar. 

tykuł Jan a Jadze wi cza o organi 
Łacjj polity cnnej Napadu, żamiesz- 
czeny w „Gońcu \Varszawskim" i 
dodaje:

Przypwtłnamy, że regutamli Or­
ganizacji Miejskiej Obozu Ziedi.o 
zenu Naroodwcgo w mag" oh czk>u 

ków wzorowego spełniani, obowiąz­
ków państwu wych, zawód® wych i  
wysokiego poziomu moralności Jed- 
nustkowrj, warunkuje tedy ich przy­
należność Jo Obozu od czynników >- 
bywatelsko-ittoraluych, na które wska 
żuje p, J Jodzewicz.

Cieszymy się, le  sama zasada 
nie wywołuje już sporu. Nato 
miast z kolei rzeczy mus:my 
stwierdzić, ie  od. zasady ao je) 
wykrnania drogs jest dość długs 
i uciążliwa, zwłaszcza, ie  Sektor 
miejski ma wstąpić na drogę wy. 
rzeezeń i wzmożonej odpowiedział 
ności pod kierownictwem prezy­
denta Starzyńskiego-

Zb io ry .luliana Fałata
s p ło n ę ły  d e s re z ę tn ie  w  B y s tre j

KATOWICE, 31. 3. (tel wl.) 
W Bystrej, w domu, w którym 
mieściła się pracownia zmarłego 
niedawno malarza Juliana Fałata, 
wybuchł pożar. Ogień objął szyb­

ko cały budynek, uniemożliwiając 
zupełnie akcję ratowniczą. Dom, 
a wraz z nim bezcenne zbiory: 
obrazy i szkice Fałata nieznane 
nawet szerszemu ogółowi — splo, 
nęły całkowicie.

i*w" t J ł'.ak' oiLAAtll"" .. ,  . i i ! - ■ifr:A-’•'■ii??

Chcesz zaprenumerować A3C?
Nic prostszego — telefonuj 

kartkę pocztową pod adresem 
..ABC".

8,18.33 lub 3 09.33, 
Aleje Jerozolimskie

alDO wyślij 
3a, Kantor

) . biając przy tym trochę więcej niż Moskwa.

Swego czasu na lamach „Robot­
nika" ukazai 3ię list anonimowego 
proboszcza. Jak  przypuszczamy, 
„proboszczem" tym jest p Kazi­
mierz Czapiński, który znów wziął 
się do obrony katolicyzmu przed... 
nami, Reprodukujemy jego poda- 

Jiiiaię w eutannie.
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W ie ś , M O r e )  z a z d r o s z c z ą  m i a s t o
Pasąg w y s t^ w ic n y  na pam iątkę dnia

w którym ovtstn! ży*J opuścił Lisków
To, ie powracamy raz jeszcze 

na łamach „A,UC“ do tzw. „wsi 
w zorow ej"— Linkowa, nie stało 
»ię lityiko na skutek próśL na­
szych: Czytelników. Wrażenia z
wycieczki, jaką odbyła autorka ni? wszystkich prawie budynków li­

ku o drewnianych okieulcach od 
37 lat dzień w dzień poświęca się 
pracy i rozmyślaniom nad budo? 
wą duchową i gospodarczą Lisko- 
wa. Oto domek, który i  pomiędzy

niejsztgo, w okolice Kalisza me 
cutdzą s,ę zamknąć w jednym ar­
tykule. W tym artykule pi agn.e- 
my zapnznać Czytelników z wy­
glądem samego Liskowa i jego 
życiem.

5 y. oa Warszawy
Pięc goozir poa-roży „polską 

esosą ‘ me bardzo nam się wpraw 
«ł*ie uemieclia, cel jednak prze? 
zwycięża wszystko i jedziemy! 
Mijamy małe wsie i miasteczka, 
mijamy Łowicz, Piątek, Łęczycę 
i Turek Krajobraz wszędzie jed- 
aakows: szaro Łrunatnu pola i ni 
słtiu strzechy uapoł rozwalonych 
char. Dwieście kilometrów mamy 
ju i za sobą, wreszcie zbliżamy 
się do liskowa. Na spotkanie wy­
biegają nam b.ałe drogowskazy i 
wreszcie na rozstaju piękny biały 
poeąg rhrystutm. z rozpostartymi 
tterofcu ramionami

Llsieow Oto posąg postawiony 
w r. 1935 n» oamiątkę opuszczę, 
nia wsi prze7 ostaahtgu żyda, 
Jedauemy dalej. Jedziemy równą, 
w/Li ulwwaną kostką szosą-ulicą, 
otoczoną rzędem drzew owoco­
wych. Mijamy szereg domków z 
czerwonej cegły i białych chatek 
dumnie stojących w pustych o tej 
pórró ogródkach oparkanionych 
drucianą siatką na betonowym, 
podmurowaniu. Na gładkich be­
tonowych choanikach pusto, nie­
mal zupełnie. W dali widać wy, 
smukłą wieże kośc-oła i kilka in- 
nycn wieżyc, sterczących ponad 
zwartą grupkę parterowych i je­
dnopiętrowych domków. Mkniemy 
cały czas jedną ulicą. Jest to t. 
zw. ■ droga przez wieś, otoczona 
upal erem słupów elektrycznych 
latarni

Plebania jest nie wielka. Tu­
taj od lat 37 mieszka ks. prałat 
Bhz?-ń?ki, w tym piętrowym dom

ra--

skowskich został jedynie nie zmie­
niony i nie rozszerzony

Środek wsi
Tuż prawie przylega aościól 

jkromry, lecz niezwykle oryginal­
ny wewnątrz. Kolorowy sufit w 
stylu łowickim i piękne ołtarze 
przykryte lauframi w-yrobu miej-, 
scowej ludności, robią naprawdę 
miłe wrażenie. Opodal kośuioła 
śliczny budynek — ośrodek życia 
społecznego wsi Dom spółdziel­
czy. Na parterze mieści aię ogrom 
ny sklep, gdzie można nabyć nie­
mal wszystko, poczynając ud ja­
jek, chleba i kiełoasy aż po bieli­
znę j narzędzia rolnicze włącznie. 
Kwitnie tu przy .ym „handel 
zamienny" tzn., że np za kilo jaj 
(jaja waży się tu podobnie jak 
mięso i masło )można dostać ka 
wał samodziału, nici, mydło it.p. 
przedmioty domowego użytku) 
Resztę tego domu zajmuje Bank 
L udowy (.dawna kasa Pożyczkowo 
Oszczędnościowa) oraz lokale róż 
nyeli kółek i stowarzyszeń spo­
łeczno - oświatowych, biuro Stow 
Rolniczo d?,nalow'ego mieści się 
na parterze. Jest to połączenie b. 
spółdzielni „Gospodarz" spółk. 
Budowlanej i Stow. Zbożowego 
Spółdzielnia ta posiada wyźe.j wy? 
mieniony sklep poza tym składni­
cę materiałów budowlanych i o- 
pałowych, maszyn, narzędzi rolni 
czych, nawozów sztucznych, na­
sion i wreszcie własną betom ar? 
nię, cegielnię i młyn. Z tyłu domu 
wznosi się piekarni a i zabudo­
wania gospodarcze szkoły Hodo­
wlanej, gdzie odbywają się rolni­
cze kursy społeczne. Ze szkołą są­
siaduje spółdzielnia mleczarska 
Jest to potężna instytucja u prze 
aało 200o członków i 15 filiami w 
okolicy. Mleczarń'a posiada no­
woczesne maszyny i wytwórnię

LISKÓW. Posąg Chrystusa

D am

J A C £ K  B R Z E Z IN A \?)

TOW ARZYSZ NR, 103
P O W I E Ś Ć

—  Chce m m e pobudzić do wzm ożonej działalności i ostroż­
ności, by m ieć lepszą zabawę. S tary  lis ! U d aje bohatera, sie­
dząc ju ż  tu ta j od la l, zn a jąc  teren i ludzi, ja k  w łasną kieszeń, 
m ając  za agentów  w łaścicieli przydrożnych garaży i eza jkh a- 
ne na w szystkich w ażniejszych drogach P e rs ji , oraz więk- 
szosć p ersk ie j p o lic ji i urzędników  pocztow ych na usługach. 
C iężka w alka. —  R zu cił się na tapczan. —  Ja k ie ż  szanse m a­
my w obec n iego? D ośw iadczenie tylko i spryt.N ic w ię c e j!Ja k  
po paru m iesiącach  d ziałalności m ożna się. rów nać z taką 
potęgą?

Sied ziała  zdziwiona. M ogłaby przysiąc, że Good iron izu je. 
Jednak, dlaczego? Przecież m ia ł ra c ję , a jed n ak  m ów ił o tym 
ironicznie.

—  D laczego zapylałeś go o towarzysza nr. 103?
Sp o jrz a ł na n ią uwrażnie.
—  Słyszałaś ? C hciałem  postaw ić go w trudnym  położeniu, 

n :e złap ał się jed n a k  na wędkę, Chytra sztuka!
—  Poiedziesz do M eszedu?
—  N atu raln ie ! Jeszcze nie zaraz, lecz w n a jb liższej przy­

szłości. Muszę trochę lep ie j zorganizow ać w ywiad. Zanadto 
to jeszcze luzem  chodzi. Często z nim rozm aw ia o n as ' Cha! 
C ha! C ha! — zaśm iał się głośno, p rzew raca jąc się na tap­
czanie.

•se Z kim ? — spytała, azerfiks otwierając oczy.

aztuczuego ludu Daiej piękny 
gmach, seminarium nauczyciel­
skiego zamieniony w r. 1926 na 
żeńsKą szkołę zawodową Miode 
dziewczyny uczą się tu hafciar- 
stwa, szycia, kroju, tkactwa, go­
spodarstwa domowego, ogrodnic? 
twa, hodowli drobiu,, pszczelnic- 
twa i t. p, przedmiotów, których 
znajomość daje im wiele możliwo­
ści na terenie Liskowa a nawet i 
gdzie indziej. Tutaj tez nńeszrzą 
się liczne instytucje higieniczne. 
A więc Sejmikcwy ośrodek zdro­
wia, stacja opieki nad ma+ką i 
azieekiem oraz przedszkole. Po 
drugiej stronie placu kościelnego 
wzniesiono w r. 1925 budynek 7 
klasowej szkoły powsz

Cni dba Liskowa
Nieco aaiej, na samym krańcu

się warsztaty szeweko - krawiec­
kie, i szkoła rolniczo ? przemysło­
wa. Tutaj też znajdują się kąpie­
le ludowe i pralnia parowa. Szpi­
tal i wiele ośrodków opiekuńczych 
których wym'eniać już' niepodo­
bna ' .

lnic, atywa I wola
Kanalizacja i elektryczne swia, 

tlo w każdej niemal chatce, bi­
blioteki i boiska sportowe, wybu­
dowane już i oddane do użytku 
gmachy i szereg rozpoczętych ao- 
mów (hotel turystyczny wykań* 
ezany w szybkimi temnie w związ­
ku z mającą sie odbyć na terenie 
Liskowa w czerwcu br. wystawą 
„Praca i Kultura wsi", Dom Lu­
dowy i inne) otu dorobek trzyćzie- 
stokilkuletmej pracy. Oto wieś, 
której zadroszozą dziesiątki, setki

Uroczystości żareone
po z y o n te  ś .p . K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o

Zwiok śp Karola Szymanow­
skiego przybędą do Polski w nie­
dzielę. Na granicę polsko - nie­
miecką przyDąazie specjalna de­
legacja muzyków i przedstawił 
cieli MhiistersLwa W S. i O. P. 
Na dwrorcu w Poznaniu chóry 
wielkopolskich związków śpiewa­
czych złclą hołd zmarłemu razem 
z orkiestrą operową, a w Warsza­
wie cl.óry: magistracki i orkie­
stra dęta poa dyrekcją Dołżyc- 
kirgo. Następnie zwłoki zostaną 
przewiezione do wielkiej sali kon­
certowej Państw. Konserwato­
rium Muzy iznegc na ■ Okólniku 
specjalnir w tym celu udekoro­
wanej

W poniedziałek odbędzie się 
szereg uroczystości w konserwa­
torium, oraz trumna bedzie wy­

stawiona dla publiczności ma pa 
rę godzin.

We wtorek odbęazze się uro­
czysty pogrzeb. W czasie mszy 
św. w kościele Sw Krzyża wyko­
nane zostanie „Slabat Muter*- 
pod dj r. Mieczysława Mierzejew­
skiego, Po obrzędach kościelnych 
nastąpi wyprowadzenie zwłok ma 
cmentarz Powązkowski Po dro­
dze kondukt zatrzyma się przeć 
Filharmonią, gdzie orkiestra fii- 
barmomesma wykona marsz ża­
łobny na temat góralskiej pieśni 
(w oryginale na fortepian) m- 
strumentowany przez Romana Pa- 
1 es Ir a . Przed Operą, orkiestra 
operowa wykom marsz ze „Znue- 
rzchu Bogów" Wagnera. Zwłoki 
rostaną złozone prowizorycznie 
w katakumbach na Powązkach, 
do czasu wystawienia mauzo­
leum

Plastyka

wsi niemal duma Liskowa: Siero­
ciniec. Sierociniec powstał w r. 
1920 kiedy to ks. Bfiziński przytu 
lił w Liskowie 800 sierot ewakuo­
wanych z sierocińca w Białym­
stoku Sierocniec zajmuje ogrom­
ny obszar . na terenie Liskowa. 
Mieści się tam bowiem kilka pa? 
wilonów, z których wybudowany 
niedawno pawilon dla dziewcząt, 
to piękny nowoczesny gmach 
(przy poprzednim artykule ropro 
dukowahśmy jego zdięcie). Na 
terytorium eierooińpca mieszczą

Lisków . Widok ogoiny.
miast oolskich Oto wieś. na kio? 
rej lata „kryzysowe" zo-jtawiły 
piętno tak bardzo dodatnie.

Bazi nas tu system spółdziel­
czy’ Nie chcemy Liskowa jabc 
wsi wzorowej? Tak.bowiem śwnad 
czy on o braku inicjatywy u chłc 
pa polskiego, świadczy on o tym 
co zdziałać możu silna wola i ini­
cjatywa jednego człowieka i na? 
suwa pytanie, co zdziałać by mo­
gła inicjatywa i chęć ao pracy 
mas? Lisków to przykład, że te 
masy śpią, a tak być nie powinno,

Wystawa „Wnętrza Mieszkalnego"

W  p o szukiw aniu ska rb ó w
M a h o m e ta

Współpracownik amerykańskie- szukiwanlach Blanka i pospieszył 
go dziennika „Daily News" Black ukryć wyspę pud wodą",
zakończył swą podróż wzdłuż gra 
nicy egipskiej i libijskiej, celem 
ustalenia miejsca, gdzie są ukryte 
legendarne skarby Mahometa.

W czasie swej pierwszej podró? 
ży Blackowi udało się odnaleźć 
wysepkę, której położenie dokład­
nie odpowiaaało opisom, ale gdy 
przyjechał fam po raz drogi 
stwierdził ze zdziwieniem, że wy­
sepka zmkta bez śladu.

Miejscowi Arabowie twierdzą, 
że „Allah dowiedział się o po-

Niepowudżenie nie odebrało je­
dnak Blackowi energii. W maju 
bieżącego roku zamierza on po 
raz trzeć udać się na pot z ul.iwa? 
nie skarbów Mahometa ,

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Studium Wnętrz i Sprzętu przy 
Zakiaazie Architektury Polskiej Poli- 
rachnun Warszawskiej zorganizowało 
pierwszą 7 cyklu wy*Taw architektu 
ry wnętrz —  wystawę wnętrza mie­
szkalnego Wielkim pląsem wystawy 
'es+ ni wątpliwie stworzenie prece­
densu Harmonijnej współpracy archi­
tekta - artysty z rzemieślnikiem i je­
śli choazi o meble współpraca ich da­
la rzeczy.ńście oarazo dobre wyniki, 
że wymienię chociażby „Pokój Pani" 
B guslay. skiego. Oczywiście nie" spo­
sób omówić szczegółowo wszystkie
17 wy stawi onycn wnętrz. Trzeba 
zwrócić uwagę Tylko na te, które 
wydają sie najciekawsze.

Plerwsz* dwa wnętrza należą do 
Stefana Sienickiego —  są w) gabi­
nety, przy czym wyraźnie zróżnico­
wano, już w katalogu ze pierwszy 
ma być skromny — o charakterzt 
ściśle biurowym, jak zaznaczono; 
„pokój dla referenta", drugi ma być 
gabiner.em dyrektora, gdzie praca 
jest ] iołącŁona z pewn* reprezenta­
cją. W realizacji pierwszy jest może 
zbyt tkromny tak, że razi nas swoją 
rochością i martwotą, drugi jest za­
komponowany uzeroko, w miłych cie­
płych tonach ścian, mebli —  i dywa­
nu, ale meble mają rysunek taki, że 
pizez duże poszarpanie płaszczyzn, 
nie wytwaneją spokoju, skupienia, 
koniecznego dla pracy

ńardz > dobra jest „Pracownia In­
żyniera" Gałfzuwstócgo i Pieńkow- 

i skiego. Dobra iesf tyrr, ie  nie ma w 
niej nic zbednego, co by atmosferę 
pra< /  mogło rozpraszać. Specjalnie 
podkreślić trzeba celuwą i pomysło­
wą konstrukcję sprzętów. Jest to bo­
daj jedyne wnętrze, gdzie całość oó- 
poi.adda ściśle swemu przeznaczeniu
— be* czkody dla estetyki. „Pokój 
Stołowy" Leykama, ze wzgiędu na 
specjalne nronorcje mebli i roznńa- 
ry całości robi wrażenie, raczej sali 
posiedzeń, o celach jedynie reprezen­
tacyjnych, niż sali przeznaczonej do 
przyjmowami pusilków.

Tećhym z ciekawych wnętrz jest 
,Kokój Sypialny' Siemckiego. Autor
— jeden z niewi lu potrafił uzyskać 
miłą atr.insferę aomu, może przez 
ogóiną harmonię koloró*17 i spokojne 
przeprowadzę1 L  lagadr.ień konstruk­
cyjnych. „Pokój Pani" Bogusławskie­
go — minio bardzo dobrych mebli, o 
których już wspominałem, nie ma tej 
zac.iszności wnętrza mieszkalnego, 
jaką daje np.: „Sypialnia". Do tych 
wnętrz, które trzeba jesz< ze wymie­
nić należą: „Przedpokój" Sienićkie-

„Po«

N a  d o b r y c h  r z e c z a c h  z n a  s ię  W a r s z a w a  
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go-— „Stołowy" —Lubińskiego i 
kój Mieszkalny' Dziewulskiej.

Według oficjalnego programu wy­
stawy — .ynętrza, które na niej ugią. 
a omy. miały być zanomponowani ala 
odbiorców, o średnim naziomie za- 
możność' jednak w praktyce, ,Ąre- 
dniość pozi .mu" zostaia znacznie 
wzwyż przekrouvna. Nie wpływa 
ło oczyw.ście na obniżenie poziomu 
wystawy, ale mimo woli stwarza wra 
żei.ie, że ludzie o naprawdę jrednim 
poziomie zamożności, a taluih, no-
- ródi oglądających wystawę, jesi zna. 
k„mita większość, muszą patrzeć na 
eksponaty poU tym kątem, że znacz i 
na część wystawionych sprzętów po  
zóstame jedynie obiektom' wystawo- 
wyini, nie znalazłszy warunków na 
icalirację, w szerszym zakresie. Wy­
twarza tu duży dyscans, miedzy pu- 
t :cznością, a architektem, a przecież 
jednym celów wystawy, byia wza- 
jenina ich prezentacja i zbliżeir-e, bo 
jest to pierwszf wystawa zrzwa: ;ją- 
cu m* okazanie możliwości architek­
ta w tworzeniu wnętrza jako całości, 
a co za tym idzie, jako czynnika, kti 
ry uiuże przyczynić się do nndmtsie- 
n a kultury życia domowego, przeciez 
tutaj nie: chodzi o Toiągnięcie tj'lko 
tych wyińków jakie są wy aarczają 
ce pizy każde, wysrawie plastycznej
— gdzie np.: obraz już wtedy odgry­
wa swoją roię, . jeśli artysta zdoia 
nawiązać taki kontakt z widzem; że 
możhwa jest między nimi wyra rt" 
myśl która kształci i artysty 1 w i­
dza. Tutej kontakt oparty na wy.;iłku 
artysty, z jednej stron;-, a zadowole­
niu 1 3 raty czarem widza, z dhugiej jest 
niewystarczający, bo irchitekt pro 
jektający wnętrze pora tym, że jesi 
artystą, Test jednneześnie i tym czyn- 
mkieir, który może, albc związać 
czilow iel _ z nomem, albc go od, domu 
odalić. Rola w-ychowawcoa i  społecz­
na aiuhii.ekta w żadnym wrrpadku nia 
może być bagate.izow-aiu- bc od jen 
go umiejętności skomponowania wne- 
tizi zależy, czy będzie ono na tyle 
przyjemne i pociągające, że potrafi 
tycie rodziny skoncentrować w do-i 
mu, czy raż pędzi* takie, że człoj 
w-iek, we własnym aomu, oędzie „zuł 
się obco i w konsekwencji tegu ośroa 
kiem jego życia pozabiurowego bę­
dzie cutdemia, lub kawiarnia.

Znający dzisiejsze wnętrza miesz­
kalne, i riećzą dobrze, że obecnie in­
terwencja architekta w projeKtowa? 
lur wnętrz, jest najbardziej potrze” 
bna przy t. zw. =rednim poziomie za- 
niożiinści, br ta średniość była dotąd 
granicą, której architekt jeszcze me 
przekroczył, a gćzm ma największe 
pole dc działania i dlatego o ile słusz 
nym było założenie kierowi ictwa wy- 
■ tawy o utrzyn aniu wnętrza nues-- 
kan, w granicy_ 'średniej zamożności, 
o tyle błędem jest, przekroc*e*ii'i tei 
go założenia wzwyż

Jerzj Stokowski

-  No, nie w iesz? Z tym tajem niczym  103!
—  R o zm aw ia ją  o n as?
—  Ściśle j m ów iąc, o m nie. Nie wątpiy o .tym, lecz docze­

k a ją  się kiedyś, że i ja  z nim i do tak ie j rozmowy zasiądę...
Na k o la c ji D żavrachow b y ł wTyśwńeżony ju ż  i iak zw ykle 

elegancki, choć n ieco w ychudły i pożółkły. Przyszedł niespo­
dzianie F red d ie  i, co rozzłościło  Gooda, z jaw iła  się N ikolew a 
Nie c ie rp ia ł tej baby i nie wrątp ił, że od w zajem nia mu się tym 
sam ym  uczuciem . Co też Jo a n  w idziała w n ie j?

P óźn ie j siedli w ogrodzie do brydża. G rali p arę godzin 
i dopiero gdy goście zaczęli się rozchodzić, Good spostrzegł 
A chm eda sto jącego w głębokim  cieniu  drzew i krzewów'. 
Kurd od dobre j ju ż chwali m u siał tarn stać. Gdy spostrzegł, 
że goście w sta ją  i zaczyn ają  się żegnać, p rzem k nął się cicho 
koło  m uru i zn iknął w zerzam m i \ Good szybko skierow ał 
się za nim .

—  Co robisz po nocy wr ogrodzie?
—  W yszedłem  trochę na św ieże pow ietrze —- Głos K urda 

b y ł nadzw yczaj spokojny.
—  Żeby się to w ięcej nie powtórzyło, Ja k  mam  gości, lo 

bez w ołan ia nie szwrendaj się po domu i ogrodzi ? R ozum iesz?
—  T a k , p an ie !
Good ch c ia ł ju ż w racać na górę, gdy Kurd d otknął lekko 

jego  ram iem a.
—  Czego chcesz?
—  C hciałbym  w iedzieć, panie, czy Aglia Dżawachow7 sam 

tylko się u rato w ał?
Good sp o jrza ł na m ego zdziw ?onj.
—  S am ! D laczego o to pytasz?
Kurd n ic odpow iedział, tylko zadał jeszcze jed n o  pytanie
—  Czy oddział Dżawrochowa został rozbity przez bolsze- 

v ików ?
— Tak

Good m ach n ął ręk ą  i sk ierow ał się po strom ych schodach 
na górę do domu

Nie było się czem u dziwić, że A chm eda interesow ał los 
oddziału D zaw achow a. B r a ł przeciez udział w te j ca łe  tra ­
gedii.

R O ZD ZIA Ł X IV .

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK
Przy stole zastaw ionym  p rzekąskam i siedziato tro je  ludzi. 

Rade: am basady sow ieckiej E inhorn , towarzysz W a n ia  i nr. 
103. Tego ostatniego tak m iędzy sobą nazyw ali, w ięc choćby 
kto naw et podsłuchał ich  rozm ow ę, nie w iedziałby, kim  je s i  
ten ta jem niczy  ,.Un“, ów nr. 103 , osobnik w białym  ubraniu  
n iep oszlakow anej czystości, b łyszczący złotym i spinkam i 
i ita d k o  u lizanym i dc tyłu czarnym i w łosam i. W  ca łe j jego  
postaci chvba tylko czarne okulary były napraw dę tajelw ni- 
cz.e. W szystko pazostałe było eleganckie, świeże, p achnące... 
Nie bolszew ickie, (

—  A w ięc towarzysze —  rozpoczął dyskusję F in h o rn  —  
pized e w szystkim  należy się pochw ała towarzyszowi W an i 
za u m iejętne i Ju w ip n e  przeprow adzenie lik w id acji w ypra­
wy kaukaskie,,. Mimo to, proszę zbyt głowy nie o o d ro sić , 
gdyż pochw ała rast tylko —  z gory. Ja ,  ja k o  bezpośredni ob­
serw ator w ypadków , m óginym  w etknąć pewne niedociąg­
n ięc ia !

W ania  skrzyw ił się. W ied zia ł, zn E in h orn  nie lubi go i sta­
ra  się zawrze szpilkę wsadzić, doszukać się dziury w  całym .

—  Towrorzysz E in h orn  m a ja k ie ś  zarzuty?
E in h o rn  spo jrzał na tow arzysza n r 103, siedzącego w rnil- 

'zen iu  i  paiącego nam iętn ie papierosa za papierosem .
(D c, a-i.
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Pogrzeb „Króla” cyganów
1

CZW -cRTUK

wichóu | âchl.d
5 U 1 8 - 8

i 1 * i  ' L
wichoii richOo

■t 17
Dl ‘ 1Di„ *'rrv- vk
«2 55 5 U

Dziś (w Teodory 
Jutro św. Iranciskka k  Paulo

Mateję Kuiek zabrał do trumny złote dulcaty

k a m u

J . & 3 Ł J P * "  D“
TEa lR

.Carmen".]

--- NARODOWY, o  r 8-el 
,P»" Jowialski’ z Solskim, Cwikliń- 

1,rzvnem.■ y *hon EOLSKI: O g. 8~ej „Pygnia 

8-ej Ju h c  

..Lato w!

TE.TR LETNIi X) g.
niedzieia'1 K

r-., grzeb zmarłego „królj‘‘ cyganów Buon c/gar.skf spoczy „a w swym 
Matej.sa Kwieka, stal się piawdziwą galo *yrr. fraków, .a stroju, przepasr- 
sc..sacją Warszawy. ny szeroką wstęgą, o bardach ■ muń

Zabójstwo, czj samobójstwo? Do- skich. 
tychczas jeszcz  ̂ niewiadomo. Pi dej- ‘ Trumna jest uboga, nędznie też 
icana o zbrodnię cygai.ka, Marts, wygląda maiy wlanuszel z Llasza- 
siedzi jeszcze v. więzieniu, pozosta- nych liści dębowych i róż Podobno 
łych zaś cyganów wypuszczono na wśród cyganów warszawskich panu- 
razie na wolność. Wo^yscy zresztą je teraz wielka bieda. Z trudnością 
szczerze żalu ją swego „król. który uzbierali na pogrzeb 1 lo *•-, ofiaro- 
wśród ryganów warszawskicn byf wując nawet Jako zastaw... używany 
szczególnie popularny.

Od chwu jego śmierci cyganie z 
jego „ajbli jzego tłoczenia chodzą sobą do grobu swoje skarby: w 
na znak zaloby, w myśl starego cy- szklance złote dukaty, w drewnianej 
ganskiego zwyczaju z odki,tymi skrzynce bogaty micnący się cyga..- 
gtowami zarówno w domu, iak i na ski pas. Tego, co stanowiło jego 
ulicy. • własność, nikomu, nawet żonie i dz.e rŁ

Na U* Ot^HI ' «HroS uini™ ,.tai<0

gwizdy. To jest wstrętne, 
ygańskUgo „króla

Pogrzeb
_ - to

ładnej sensacji gawiedzi.

Kto b , .z  e następcą?

Kronika prowincjonalna
CZĘSTOCHOWA

STRZELNICA MIEJSKA - 
Kosztem około 60.000 zł powstała 

w Częstochowie strzelnice miejska, 
znajdująca się przy ul. Siedmiu Ka­
mienic poć jasną Górą.

ŻYDOWSCY FAŁSZERZE

POD SAMOCHODEM
Pod samochód cięż arowy wyadl ną 

ulicy Bronowickiej 9-letn. Henrŷ t 
B?„ik. Chłopiec doztial ugMnych Or 
brażjf. i został przez szofora samo­
chodu przewieziony do szpitalr.

CZYŻBY EPIDEMIA 
W czasie ubiegłych ni świątecz­

nych stwierdzono w Krakowie rzi io.

Po pogrzeje cyganie święcić będą 
Jeszcze uroczyści! pogrzebów, stypę, 
.(Córa trwa co najmniej trzy dni. Na 
pogrzeb wprawdzie pieniędzy nic Dy. 
ło, ale na wódkę musi starczyć. 

Dotychczas jeszcze nie wiadomo,ra i , pateton (!). To nie przeszkadza, ' h™ " ie T
!ednak, że Matejas Kwiel. zabiera ze *5 °  ■ lm,e r , j  iar*yni wo-ł ’ . .  ̂ . H711 rYDannw. wirńrł ufurcTouicl/loU

  _ _____  Lotni brygad: kontroli eknrbowej
— to żer dla w fabryce wyrobów metalowych bi«-( iona ilość Zachorowań Pogotowie dn- 

Ci I andau, przy ul. Krótkiej rkonfiT j terweniowało w kilkudziesięciu w y  
hkcwala księgi handljwe tejże fabi,- padnach. Były to przeważnie s ypad- 
ki .wskutek prowadzania fałszywych (g; grypy, względnie xiry u dzieci, 
ksiąg handlowych. Obrót roccny za •
193o rok wykazywał? “'nr— 80O.U00 
zł., podczas k iedy fak+yczni cur.ia 
obrotu wykazała z górą mJior. zł. 
obrotu,

PLAC PODJASNOGÓRSKI
Rozpisano w Częstochowie Konkurs

dzu cygnnów. vys.ód warszawskich 
cyganów trudno byłoby znaleźć na­
stępcę gdyz więkczosć z nich, to 
Kompletu 1 analiabeci. - 

Podobno cnwilowo obejmie władz* 
„regent*4 teść Matejasa — Ru-

P..'TEAi RNOWY: O r. 8-ej „3...6.J

O goaz. I-ej po południu przy pro­
sektorium ne ul.

0  *  *-'1 - L"  !

.»2 ł™ w £ .4me!,al>,V: o Z• 8 ej I 

Zau iS j" R MAL,rKlEjs o 8-ej

4 9 )fo TA if<° f MW » C I  (Chłodna 
•oły Pinii** U lS ’ »na* :0med a ” We 

TEATR r k j  
o  g 8-ej Tank!-. ’Śniaoeckich 5):

(Caf*

CYRK: Gł g. 8.1 m  ,
Walk z- paśrriczychf 1 a J 0  dal5zy

Oczki już tłoczno.
Prosta trumna z sosnowymi desek, 
obijanych blachą, nosi papls: „Ma­
teusz A wiek, żyi lai 4., zmarł 25 
marc„ 1937 r.“.

Przy trumnie najbii/szu rodzina: 
żona Julia, wysoka, nie młoda juz 
cyganka, w niedbale .uwiązanej 
wzarr.ej chustce, patrzy tępo przed 
siebie i wciąż coś pomrukuje )0d no- j "Tłumy rosną. Na Towarowej i Wol­
fem w cygańskim narzeczu. Pot ono jsidej ze wsz: stkich okien wycl.yiają
g.uzliczka 1 chora umysłowo. Dwie się ciekawe kumoszki. Za konduktr 
małe cyganeczki w błękitnych enust 'najwyżej kilkudziesięciu cyganów — 
kaci — :o córki, Cuorginia £ .renka reszta to tłum warszawskich gapiów, 
wysoki 16-letni chłopiec — to naj- z  tylu posuwa się nawet, zgoła tuiaj
sts.-szy syn, Ryszard. I niepotrzebny, samochód sprawozdaw-

Wśfód gromadki brodatych, orud czy Polskiego Radia.

szawskich.

ciom zabrać nit wolno. . . .  .  ,_, .- . .
Orszak żałobny rus^a wres/de. °^>, do ii H peinoletności sy na

W kondukcie niosą dwa oztundaiy zn’arlego, Rysza _a, który ma lą lat 
jede.i1 ccerw^ny, drugi błękitny ze 00 Jeariel *  “ hół war
znak om egipskiego haftowanego zło­
tem feniksa i Laronowskiej sLJ.nio- 
pałkowej korony. Złote litery twc.zą 
napis: „Zjednoczenie cyganów podle­
gające Panu Prezydentowi Rzeczy- 
„ospolitej, pod przewodnictwem wo­
dza narodu cygańskiego barona M&- 
tejasa Kwiek-

tui uporządkowanie piacu Poajasno- 
górskiego, który oc* czterech lat, to 
jest oć czasu jubileuszu 050-letmego, 
pozostawał w dość prymitywnym 
stanie.

ROBOTY PUBLICZNI 
Poczynająe od dnia 1 kw.etnii r 

b. okoio 1000 robotników bezrnbó-

L W Ó W
W RĘCE UKRAIŃCOM

Osiatnio Zwiąnek Kooperatyw 
Ukraińskich zakupił od p. Szczęstago 
Cieriskiego okazały pałac przy ulicy 
lechnickiej j. Obecnie czynią lów- 
nież Ukraińcy starania o nabycie kil­
ku reprezentacyjnych gmachów w t 
Lwowie.

CIEKAWŻ IMPREZA 
Komitet fundacji Obrony Kłodo­

wej we Lwowie organ żuje ciekawą ę.

nych i nędznie ubranych cyganów, 
wyróżnia się uroaą brat zmarłego, 
Włodzimiera, zwany popularnie „Wo- 
dzq“. Wosza 00 czasu do czase wy 
bucha nieoczeiuwame kaoKaaą jękli­
wego zawodzenia.

Rumuńska szarfa 
i s z w n o a r y

chwilę rnoszą wieko trumfiy.

W i t a l i  f

Na

Na cmentarzu Woisklm jesf już ca­
łe mrowie ludzi. Co najmniej 10 ty­
sięcy. Drzewa są formalnie obwie­
szone. W tłoku kima osob maieje, lu­
dzie tratują groby, aepcz  ̂ wierne, 
krzyże, Wócą się, wymyślają sobie. 
Ciwaz Kto* » 'pad£ do wykopanego 
grobu, rozitgają się . wrzaski, piski,

Z d t r z e n 'e
taKsówklz motocyklem

WYiWORNE ECTf Cl HESKIE

Wę wtorek ? południe 1 » rogu ni 
Ciunieln ĵ i - Szpitalnej nastąpiło 
zderzeni? motocykla prowadzonego 
przez Zygmunta Krowieranao z tak­
sówo | prowadzoną przes Stefana 
Stępienia. Wskutek zderzenia moto­
cykl zasiał URzkodzony a w taksów­
ce W7 leciałj az:by, orjj została 
zgnieciono karoseria. Motocyklista 
spadł 1  aiodiłkc i uległ ogólnym ob­
rażeniom.

imprezę pod hasłem: „W żelazie leży 
rozwiązanie przyszłej’ wojny". W ra

a t - E a - * ienak ch zbio-ka odpadków meta.,. 
Akcja ta ma cha,akter wychowawczy, 
oparty na zagadnieniach z F O. N,
Ł U C K

ZJAZD STAROSTÓW 
Odbył się tu ostatnio pod przewod­

nictwem wojewody K, Józawakiego 
zj’azd starostów puwiatowyct weje-
wództwa wołyńskiego. W naradach

inwestycyjnych.
K R A K Ó W

UJĘCIF BANDYTY
W piw. brzeskim, v miejscowość I 

Łysa Góra, patrol policyjny natKnąi 
aię na członka Danay zabitego o«r,at- 
nio guźneg^ Dai.dyty Zarzyckiego, 
niejnhiego Władysława Batkę.

W czas.c pościgi za oandy.ą, wy 
wiązaia się strzelaninaktćre°i Bitlai *0! • ^ ^ 'w z ię li udział naczelnicy p zczególi
g f f t J E S  W,iraw

kiego.
WZMOŻENIE AKCJI Pa P.CELA 

r\JNEJ

b nliHItli

51 A  T> I  o
ostają 
,0

Czwanek, 1  kwietnia.
B.8Ó Pieś* ,JK edj' -aune

g S E . t S i  Ł « -  ? L “ -

WyKonu.n długoletni pracownik plerwHorięJnych firm pocenstli
i. ' w -B r -pi , n  jUP n  M o k o t o w s k a  m. ^ 4

B .  E%l Besa td ?-(jie podwórce parter tel. 8 52-53

j U G I .O & Z I I ]  n \  P R O a l ł t  |

Kaptla Ludowa 
KUmaszewskr* nrr^ I Klef? f J«zySSTff Ŝet*reyśp,fT10; *•»

H E B L E

cmez- ‘ dh mło-onezy szkol Arecnich lr, nsm.sja z
J “Iharmos W .rszawrjne ̂  I
Koncert w htJnfł a łu‘nkowa- 12.03 Koncert w wyk Łódzkiej Ork Sa o-
nowi 12.60 „Bogactwa w nieaoci 
nionych HBwozsch** — potradanka 
15.00 Wiadomości gospod. rese, 16.15 
koncert rozrywkowy (płyty). 16.00 
„smynka ogólna". 16.15 „życie kul­
turalna stolicy*. 16-źo „Cnwilka py­
tań'' — pogadanka dla dzieci star­
szych. 16 35 pieśni, kołysanki, sere­
nady" — honcer* w wyk Hanny Ło 
aakiewicz MolickieJ — sopran 17.00 
„Precr % kobłetam:" — fe’:eton. 17 15 
Ludwik van beethoven: Kwintet na 
'irtepiap 1 bój, klarnet, walcom i» i 
L»gnr ii  Katowic). 17.60 O książce 
Zischai „Japonie" — ooczyt. 18.00 
P°ga lar ku aktualna (ze Lwowa) 
1,3 10 Komunikat śniegowy z Krako­
wa. 18.13 Wiadomości sportowe. 
-8.20 Muzyka (płyty). 18.50 Poga­
n k a  aktualna. 19.00 Teatr Wyo 

raźni: „Cytryny sycylijskie" Luigi 
lr^2n,:i,e "̂ 30 „Flaczki przy mi-

zł>A.A. A.) T'"’" ’ V 5? * *
modele — gwarancją poleca Fabry­
ka, Widok 5  (podwóizu).

A .A .)  C K A Z J A — M E d L I
Firma chrzeóci,anska „J. CIĘŻKO W- 
SKI”. Plar Trzech Krzyży 12 — No­
wy świat 39. — Pierwrze Źródło!
— Wrasna wytwórnia!   Pokoje
komplety od 800 do IÓCU zL Gabinety
— Stalowe — Syp aime — K<ut y — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. — Poiedyńcze sztuki. — Do­
godne rozplaiy. — Bezpłatne poiady.
— Projektj „Wnętrz’, towy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

ROŻNE

A. WYTW łttNIA SIFUZNY 
S. uLSiEwSK! Warszawa 

Koszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b n- 
stonosze 1 pasy brzusznt Firma irt- 
nieje cd 1912 r. 10 proc. .-aoatJ dla 
okaziciela n n. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna 1 hurtowa.

ELEK fR Y U N ć  P r JG U fU -
t t t j t  Instalacje tlektry^zne. napra- 
fftlL wy dzwonków, przeróbki, za-

20 R,0nlv r  lransraisi» * tycia “Kosów -  centrum pizemysłu
T  felietov 20.55 Poga 

1 , aktua na. 2 1 .~  —00 XXI audycja z
“Sylwetki kompozvtoró 

- Franciszek

(1£6LE najtaniej soudne, gotew- 
tą. ratami. Sypialnie sto­

łowe, .salony, gamnety, kredeniy, 
szafy tapczany, otomany Pracow­
nie stolarsko - tapicerakie. Wrzeciar 
Hoża 16.

_  eble so’i(ine włajnego wyrobu, go- 
I tówką, ratami najtaniej poleca

kładanie anten radio myc1- Uskutecz­
nia natychmiast ,,ELEKTRYK" Mar 
Szatkowska 111, tel. 318-80.

PAMIĘTAJ 
O BE ZR »B< 1 T HYCH 

NARÓD >WcA^H

jęciu bandytę odstawiono do Fzpitala i 
Powszecnnego w Tarnowio.

Bat„o pos” ikiwanj był ze napad 
rabunkowy na Kółko Rolnicze w Ło- 
niówce w pow. Brzeskim.
NOMY KUkaTOR „BRATNiAKA1

Nastąpiło już ukonstytuowanie się 
nów, go zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersj tetu Jagielloń­
skiego, w którym większość posiada 
„liodzież narodowa Dotychczasowy 
kurator stowarzyszenia piof. Gwiaz- 
dumorski eier^gnowai z te; godności, 
a kuratorem został prof. Lehr-Spła 
wiński.

Nowy zarząd Bratnfak« nie prze­
je Jednak jeszcze egerć I Domu A- 
kacemickiego, oKupowanego przez sa- 
rato fołksfrontowcć\r- smieszr.e jest 
stanowisko okupantów, Którzy otrzy­
mywali na święcą urlopy ob icnn zas 
„gremialne" wracają ao Domu „na 
posterunki" Czas jednak z tą niepo­
ważną imprezą skończyć. -

Państwowy Bank Roln, w Łucky
przygotowuje się do wzmożeń, a akcji 
w dźiećainie parcelacji majątków 
ziemstich.
EiYDEMfA TY ^USU PLAMIE TEGO 

Me wsiach: Serchowicz®, .Beleźnica
i Karasyn wy ouchla epidemie yfusu 
plamistego, której cfirrą padli juk
kilka 5sóu. Szpitai kowels’ j ~apeł- 
niony jes th-rymi nr tyfur. Liczb* 
ich dochodź.' do 40.

P Ł O C K
MTS1AMA 

zwłazłri z projektowaną jim tW

Kronika po
OCOZJAl „ A B C * *  POZhfiS. 27 GRUDNIA 2

KROJU modelowania, szycia wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26 sto­
sując dis Czytelniczek a BC ąpecjal-
ne ulgi Zapisy codziennie.

Zakrzewski jasna 18.

kfCCI Cwykwintne, wybór wielki 
P L liL L  poleca RAOELlCKl, Nowy

20,50 KoncertSev..j ~ r‘-'v''ŁI Ork,estry Tadeusza 
zv W “kle* u (z* - *w<>̂ «). 22.45 Mu

Swmt 30, róg Pierackiego. Okazyjne 
p0I_ zam;any Koszykowa 67 podwórze, 

Brzeziński'

taneczna -płyty).
Piątek, -  kwietnia.

_ „K edy ranni wstająPieśń6.30
ka^fni t6'3,3 Glm? a»tvka**‘B.‘60 Muz; - 
731 ., Jil L® “Parę informacji".
j 3 ^ y k aC p iy ty ). 8.00 Audyoja

U P f J A K Y  *,l8 'en'czn'> tapicer■ M lL L e li ł l  sicie nowoczesne, fo 
tele klubowe wyrÓD własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front

znanej dobroć’ 
tanio gotówką, 

ratami w podwórzu, Marszałkowska 
153, rog Królewskiej.

Maszyny dn ozycin 
„Kasprzyckiego"

POSADY ZAOFIAROWANE

Jal- otrzymać pracę? /wrucić się do 
Admmiatracji „ABC", Warszawa,

AL Jerozolimskie 3a. Oglnszenia o 
poszukfwamu i zaof.arowaniu pracy 
zamieszczaniy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez* 
płatnie.

TEATIf WILI KI: - „Mirostk, ka­
detów.” (ulgi nieważne).

■ kina ■
APOLLO „Plom.enne serca”
CORSO „Bengaii”.
GL' )IvTA . Cygańskie dziewczę".
GWIA15DA: „Będzie JepieJ". ’
MCTkOPOLIS: „F«umi«nne serca”,
cfŁ'IN\.E: „tsuffalr Bi'1”.
Sr INKS: „Ki Orzynka”.
ŚWIAT: „Wiaaca Podwodnego

Świata”.
AiLSONA: „W cieniu samotnej 

sosny”.
WYWÓZ MAS! A.

Z rgólnci ilości wyeksportowanego 
masła z Polski w miesiącu lutyrr. t r. 
355.604 kg. organizacje spótdzelcze 
wywiozły sJO.545 kg., tj. 38,5 proc. 
Pierwsze miejs-.t zajmuje Wielkopol­
ska ze ..wiązkami Go&p. Spóldz. Mle­
czarskich w Poznaniu 16Ć 360 kg. 
oraz Centralą Mleczarską w Foznanm 
121.872 kg , lącziiie „ciągając SC,6 
prcK-. eksportu Du tych -uyfr należy 
częśc'ov u dodać również Molkerei 
hauecse!lschaft w Byogoszczy z 5519 
kg- ( 1.6 proc, eekpurtu),

MANIA ZMIAN
Ostatnio przeniesiony został z Po-

To warzy stwo Krajoznawcze i Lwią- 
zok Turyst;n:zny w Płotku wystawą 
turysi-yc.ną przy by w., do PłocKa d? 
l*gat Miristersiwi Komunikacji, p. 
Stefan Łoś Celem wyjt.iry która 
ma byc otwarto dnia 2 m, a r. K, 
jesi zilustrowanie piękna Polsk, i 
zachęcei ie dc jej zwiedzania 

WYCIECZKA 
V niedzielę 4 jen ietnia b. 2. Tow 

Elrajoznaweie w Plockn urząd*: wy*. 
cieczKę 1  y du , J  oznaj Płoci;". Tyn 
rt-on odbędzie się zwieozenii Ma*

: zeum -rzyr driczego pł^kiegy To- 
(warzy stwa Naukowego. Zbiórka prged 

rownorz dn? Muzeów o g. 12-ej, .s
W I m. n o  ^ — .

ULGI KOLEJOWE -
Miriisterstwo Komunikacii przyzna­

ło tytułem pomocy dl. ludność po* 
v jatów braslawsUcgo, uziśnieńskiego 
i pos _LWskiego woj. wileńskiegc. dot- 
kmętej klęską posuchy w ubiegłym

znania' tło Krakowa na _ __
stano-wisko riaczelr.Ik służby drogowej 
Poznańskiej Dvrel-cji Kolejowej, ja i .
Józe. Dębski. Na jego miejsce irzybyi 
z Krakowa naczelnik Inż. Eugeniusz 
Kloce ** .

NA OoKĘ
Kat. Stow. .̂lodz żeńskiej urządza 

w dniach , 2 i 3 maja organizacyjną *v“jy>'c. “ięsną pi/st. uy n uu ĉgiym 
pielgrzymkę do Czestoch wy. Jako ro-ia. ulgi pozataryfowe na przewói 
intc Ci: modłów obrała sobie m!o- jęczmieiiia, pszenicy, owsa, ziarna 
«”ez błaganie o odwrócenie klęski uoŚlin straczkcrwycł. siana jr&z 8»u- 
komun zmu, o panowatre pokoju w my, Jiadawanvcb prze* wszystkie 
św: ecie i w seret każdego człowieka, normalnotorowe stacje PKP do stacji 

ermin zgłoszeń uplywr z dmetr1 1 motorowych, położonych na terem* 
kwietn a, nStómiast uplaty mnznr wymiemonyeh powiatów 
wpłacać uj  dn. , kwietnie najdaiej. I j POZIOM WODl M Y/ILII

ZJ 8 ZD MIERNICZYCH 1 Poziom wody w Wilii w ciągi
W dn 2 i 3 m: ja b.r. oobędzłe s’ę św ąt podniósł się o blisko 40 cm, 

w Poznaniu starariem \Yydzialu M:er- Przybór T«n spowoacwarj opad; 
r lczego 3towarzyszen’a Techników, śr.ieżne i jeszcze pakujące w czasin 
I zjazd Mierniczych Miejskicn. Prc- świąt.
giam zjazdu przewiduje r.feraty ta- 
chowe i organizacyjne zgłoszone z 
Krakowa, Giodna i Foznama. Głów-

SKAZANIE ŻYDÓW . 
KOMUNISTÓW 

-Sąć CAręgowy w Grodnie skazw
nym celem zjazdu jest wykazanie du- Lejbę Wilkowskiegc ra 10 lat wią-
robku putek “go miernictwa miejskie­
go i ustaienit wytycznych pracy na 
najbliższy ukies. Zaproszeń1: na
zjazd ten wysiano Jul bezpośredni 
dc Zarządów większych Miast Polsku

MEBLŁgwarantow ane na dogoanycb w a r u n k a c h  
poleca stoiarA «Ja n  R Y E t A * ? C ? i Z Y K
M a rsza łk o w sk a  13S W podwórzu Wszyscy Żydam;

ricitia, Ar-in: i Elę rortnojów orai. 
Ele Orymiaudównę po 8 lar więzie­
ni?, Jana Stankiewicz: na 6 lat wip 
tienJa. Skazani :ostal; poz? tyn po- 
zbawieni praw ne lat 10. Skrzan: * 
Leraą Wilkowskin ną czele rt»no* 
wili w Auguztowit Komitet Jaomuni* 
etycz.iej Partii Zachodniej Białorusi, 
ro.wijując akcję wi-wrnt^wą wsrod 
robotników i chłopów. Skazani aa

dla szkół fi -r, ■ v B-Ul
-  iSSUl„,0M > ! ^ , ^ o r z e “

morskiej,

«  lf 3 SlK6ł (dla dzi#:11.57nejnał 2 k™ , , i Sygnał ezasu 1
Weoei  ̂ WŁ 12-°3 Karał Maria 
s W  12-50 “żywieme pi*

hejnał 
Mcb«
sk ą̂t .  ̂1 { 0 V ladumości gospodar

0 .0 1 spęuzić swifto". 16.00 
p „j“ - Plastyka, architeki ara", 1610, 

ogadanka społeczna 16 15 Rozmowa1 
ch ~rym- ks itajreiana Michała Rę 

Kasa (*e orwowaj. 16.30 Mezyka dla 
aziect .płyty;, x700 „piękno kraj-1 
obrazu pomorskiego" _  xlczyl 17.15 
Bonatj s rzypcowe v wyk I rancine 
«e Łrgei (fortepian) J Buysse-Rolin 
(skrzypce)  ̂17.50 Pogadaniu aktual- 

18.00 trMiesiąc propagandy ośrod 
Lu w , " chowania Fizycznego" — 
P-zetLÓwien e Gen. J Ólrzyny - M 
czyńsk egt dyr. P U M 1 F, i P W. 
18.10 Poradr ik sportowy’. 18.21 Mu­
zyka (płyt- i 18.53 .Przegląd rolni- 
czej prasv*‘. 19.00 „Zdobywam n^we- 
go przyjacitH .*' — gawęda Aricadego 
Fiedlera. J9.2C „Z pieśnią po Kraju*. 
19 45 Pragmeń*- operowy. 20 00 „Na- 
'*o marjmark' gra" — Ołk:?s ;ra 
Sarynark Wojennej (z Gdyni przez 

Toruń). 20.65 Pogadanka aktualna. 
21.00 Franciszek Lchar- „Giuditta" 
— operetka w 3-ch aktach. 23.00 Mi 
*yka salonowa.

S I U b E N T o W
wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca 
BIURO POŚREDNI 'TWA PRACY 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.J.P 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel 2-77-02. Godziny przyjęć 

rodz ennie 13 — 14 i 18 — 19

DLA IfcYGODY NASZYCH P. T, PRENUMERATORÓW podujemT pooiiei przekaz rozrzchuntowy, który proiimy wydąó. wyratol* wj 
pUaó imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, uraz wpłacić w najbHżazym urzędzie pocztowym

11 L E K A R Z E  |

M E i W Y ™ SCilCjli m n - m r n
Zakład PizjroiliilBtioicz! „n  A T U  f * A M

fil. Szu ita 8, tal. 958-69 
PP lFrzędn kom ulg!—ku-acje ryizartowe)

R S iE N C ZE W JK lO r .  
m a d ,

■ K o rn e f w e - i c r r c i t ,  1
K o m  **<m e.2 - 4  -7—9w. łel 293-07

Z K IE K S Z T A Ł C E N IA
(chirurgia kosmetyczna)

Dr. Micnałek-Grodzki — N. Jv-iat 15

W PŁOŃSKU
zaprenumerować ,.ABC“ można 
u p. Edwarda Śmiętanowskiego

|  P C n u C  LE C Z N IC Z A  I

Imię, nazwiako 1 ad ea wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 2

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł.
ziole ałowamŁ

Odbiorca:
ABC NOWINY CODZIENNE

Pocztai Werszawa 1, ul. Aleje Jerozolimikle 3-a

Nr rozrachunku: 2

TiO

Nr. wpłat*

(peupia pnjr|iau]ęet(a)

DOW6 P NADESŁANIA 
przekazu rozrachunkowego

Na zł

Odbiorca;

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawą uL Aleje JerozollmsKle 3-a

Nr. rozrachunku: 2

Nr. wpłaty  .......

(podpu p rrj|m u ją c«{.)

Po Gwugodzinne; wolności
z n a la z ł  s ą  p o n o w n ie  w  w le z ie n iu

B l a c h a r z  -  a k r o b a t  a
Przed narożny t domem

'U Płocaa 16 (kiosk)

, 1 . ieiizei szpitala w-nemunege Sur Łazarza

30JAHSKI •aa-
‘s-raylmUłC MARSZAŁKOWSKA 17

Marsza! ni? i zwisając nać ulicą, zaczął odbi- 
W toku daiszej akcji Iikw idowania zwolniony, wobec nnL-wn termlm . 8 ' I jać tynk i uazkodzonr gzymay

bandy fałszerzy --met, ustalono że k,-rj -o aresztowaniu czlonkuw przechodniów < baerwujee- : za-1
'7,a”'”'' cio-,;.;,.,. bandy i ustaleniu, że Tufisióskl do riar ; , lurchem )ak‘ męzczyz- jak de okazało, był to mistrz bta.

niej należy, .yslano za mm pościg n,l>. sparcr-ijacego po dachu 3-pięiro* charski, Henryk Truszczyński, słyń-
1 <, dwu godzinnej wolność TuUsiń- 1 Ŵ i ’'Bm ■f>mcy , . , . , I nJ  * t'8°> ’z ni® ulega on nigdy za,
ski znai»/ się ponownie w więrtf* ilu zna omj, • • nonszalancko, wrotom głowy. Karkołomnej pracyv y «. więzieniu.  ̂z am, ,  kieszenn h. n. skraja blarharao przyglądały ai* a aod^.

dachu, a naatępnit położy! aię w ryn- 1 iyem setki przecuodnióa.

główny „tabryuant", Stanisław Gpa 
towiecH, pr°c iwal wspólnie z Tadeu­
szem Tulisińskitm

Tulisiński w czasie likwidacji ban- 
fiy siedział w więzieniu i został on



ABC
£Ueń tragicznych

-  KGWffóY COGZIEJWE
, 'f h--r- V

katastrof
Str. 6

54 osoby zabite -  kilkadziesiąt walczy ze śmiercią
PARYŻ, 30. 3. Pociąg pośpiesz­

ny, iaący do Bordeuux, wykoleił 
hi% na przejaździe kolejowym w 
odległości 5 km. od st. P as. Czte­
ry ostatnie wagony wyskoczyły 
z szyn i spadły z nasypu. Dotych­
czas stwierdzono 3 zabitych i ok. 
60 rannych. W m. Dax zarekwi 
rowano wszystkie prywatne sa- 

.mochody, które wysłano i,a miej­
sce katastrofy.

w  r u m u n u
BUKARESZT, 30.3. W kopalni 

węgla Victoria - Vulcan w pobl;- 
iu Brasów w Siedmiogrodzie na­
stąpił wybuch gazów, od którego 
5 górników zostało zabitych, a kil­
kunastu odniosło ciężkie rany>

BUKARESZT, 30.3 W miejsco­
wości Rf-szica dwóch braci Puiu, 
w wieku 8 i 10 lat, bawiąc się na 
podgórzu, znaleźli Łwisając/ r.a 
ziemi drut od zerwanej wiatrem 
anteny radiowej. Gdy ehloncy po­
chwycili drut, zostali porażeni 
prąciem, bowiem drugi komee an­
teny zaplątał się w przewód wy.̂ o 
kiego nap:ęcia

W A l / S T R l l
WIEDEŃ, 30 3 Na linii kolejo­

wej Wiedeń — Hegyeshalom 'gre 
nica węgierska"! zd srzyly »ię dwa 
pociągi osobowe. 16 osób zostało 
ciężko ranionych

WIEDEŃ, 30.3. W Rskawińkel 
pod Wiedniem spadł samolot, pro­
wadzony pizez hr. Ferdynanda 
Arco z Monachium. Lotnik prze 
wieziony został do szpitala w 
Wiedniu.

W  JU G O S Ł A W II  
I N 4  ŁOTW fE

BTAŁOGRÓD- 30 3. V/ Alpach 
Słoweńskich w pobliżu Terzicz 38 
narciarzy, biorących udział w za- 
woaach, zof+aio zasKoczonych 
przez lawinę. Dziewięciu narcia­
rzy stoczyło s;ę w przepaść i po 
niosło śmierć, a wszyscy pozosta­
li odnieśli cięzsze i lżejsze obra­
żenia.

RYGA, 30 3. W Libawie szalał 
ogromny pożar, który zniszczył ao 
szczętnie gmach kasyna miejskie­
go, wybudowanego w 1875 roku

Przyczyny pożaru od„ zaołano U- 
stalić.

f  W D A L E K IE J  
A F R Y C E

LONDYN, 30. 3. Z Jonann'ff« 
burga donoszą, ie w jednej z tam 
tej szych kupalni zerwała się win­
da napełniona robotnikami. 35 ro 
botnikow pcmosio śmierć,

Ha m aitwsi sesji Lig) Harooów
Aralia uzna poiftcj Abisynii

C zy p r z e w r ó t  w  s to s u n k a c h  w ło s k o -a n g ie ls k ic h ?
KZ.Y1.I, 30. 3. Londyński korca 

pon lent „Tribuny" informuje, ie 
rząd  angielski zamierza wystąpić 
na najbliższej sesji Zgromadza­
nia Ligi Narodów z inicjatywą  ̂r 
uprawie uznania de jurę włoskie-

Zagadnlenł to jest obecnie 
przedmiotem badań ze strony 
miarodajnych czynników brytyj­
skich, które ponadto nawiązały 
w tej spruwie kontakt z innymi 
rządami, aoy sprawa mogła być

go imperium Afryki wschodniej, ^ałatwiom. przez Zgromadzeniu

Aby uniemożlłwif pomoc sowiecką
Pd kstańcy wzmacnia ja hhkagą

w y b rz e ż y  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  r ę k u  c z e rw o n y c h

Hitler pcgoćztł się z Ludeitóorffefli
Czy zaostrzenie kursu antykatolickiego

w Trzeciej Rzeszy?
BERLIN, 30. 3. Ogłoszono dziś zaufania Kontaktu z LudenJorf- 

oficjalnie wiadomość o wymianie fem. i
zdan między kanclerzem Hitle- j Ludendorff rozpoczął w jurolm 
rem a gen. Ludendorffem Wia- czasie propagandę na rzecz swoi- 
dumość ta Jest niewątpliwie sen- 1 stego światopoglądu filozoficzno- 
sacją wewnętrzną, niepozbawio- religijnego, który w wielu punk- 
x,ą pewnych akcentów zewnętrz lach szedł znacznie dalej, niż 
no politycznych.. Mówi ona wy­
raźnie o usunięciu dotychczaso­
wych tarć w stosunkach między 
kanclerzem i sędziwym wodzem 
niemieckim. Podstawą tego poro­
zumienia Jest z jednej strony uro 
czyste uznanie przez Ludendcrffa 
zasług kanclerza w dziedzinie 
,.rozdarcia hańby Wersalu", przy-

TALAVERA L E  l ,  A RE INA, 
30.3. Na poszczególnych frontach 
zostały duiś odipai te ataki nie przy 
jacielskie. Oddziały narodowe u- 
macniają swe pozycje. Na oocinku 
Guadalajara odbywały si<j przegru 
powania wojsk. Na południe — w 
PodUżu wsi ix>silIo szósta dywizja 
gen. A ronda odparła ataki oddzia­
łów górników asturyjskich. Stra­
ty napastnik*, wyniosły 39 zabi­
tych. Dwa mniejsze ataki wojsk 
gen. Miaja, z których jeden miał 
miejsce w pobliżu El Purdo, daw­

nej myśliwskiej rezydencji królew 
skiej, a arugi na lewynj skrzydK 
frontu południowego pod Arava«t 
zostały odpa.te.

Hieudały aftk  na bagnety
Kolumny międzynarodowej bry 

gady wycofały się w popłochu z 
poaa bitwy po nieuaaniu się ataki 
na bagnety. Na piacu walki pozo­
stało 40 zabitych, Polepszające się 
warunki atmosferyczne umożliwią 
niepawem przegrupowania wojsk 
celem rozpoczęcia nowej otenzywy

OoAiosłe zagdlnienia międzynarodowe
no porządku  dziennym  fran cu sk ie j Rady M n is trdw

teorie oficjaln e. Tak więc przede 
wszystkim wydawnictwa Ludeń- 
d orffa  znane są już od dawna 

z gwałtownej Kampar.ii anty- 
cnrzeócljańskiej, głównie anty­
katolickiej.

Wychodząc ze wspomnianych 
założeń religijnych, Ludendorff 
Des entuzjazmu ocenił oś Berlin

wrócenie potęgi zprojnej Kzeszy — Rzymf uważaj? c Włochy fajzy-
i Jej pełnej suwerenność, nad Re­
nem, z drugiej zaś podkreślenie 
p.zez kanclerza dziejowych czy­
nów gen. Ludendcrffa i uroczy­
ste zajeKiarot/ame, że Trzecia 
Rzejza i jej siła zbrojna poczuwa 
się znów do osobistego pełnego

stowskie sa domenę wpływów 
kleru katolickiego. Wojna domo­
wa w Hiszpanii była dla Luaen- 
dorffa rozprawą masonerii z je- 
zuityztnem. i nie podzielał on u- 
rZęBuwych sympatii niemieckich 
dla gett. Franco.

I  i k s  n i e  b r o n i
pp . H e r tz a  I Ł a d o s z a

W Łwiąsku i  notatką p. t. „Pol­
skie Radio przegrało proces w o- 
bronie pp. Hertza i Ładosza" Biu­
ro Prasy i Propaganay PolsKiego

P o d ró ż e
czeskich, mtąliw stanu
BIAŁOGRrtD, 30. 3. „Prawda" 

donosi, że 5 kwietnia przybędzie 
do Białogrodu prezydent repu­
bliki czechosłowackiej Benesz.

BUKARESZT, 30. 3 Na 10 ma­
ja  r  b zapowiedziana jest w Bu­
kareszcie wizyta. czeskiego pre­
miera Hudżjń,

Radia komunikuje, że Polskie Ra­
dio nie występowało w obronie p. 
Benedykta Hertza, ani w obronie 
p Ładosza, którzy nie są pracow­
nikami Polskiego Radia, a wystę­
pują przea mikrofonem sporaaycz 
nie, lecz wytoczyło proces odpowie 
dzaalnemu redaktorowi ■ „Kuriera 
Bydgoskiego" za użycie tytułu 
„Buźmercy z Polskiego Radia".

Wprawdzie Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy nie doszukał się w po­
wyższym cech zniesławienia. Pol­
skie Radio jednak czując się dot­
knięte tym określeniem „Kuriera 
Bydgoukiego" odwołuje się od za 
padłego wyroku do Sądu Apela­
cyjnego

PARYŻ, 3C.S. W środę 31.3 wy­
znaczone zostało posiedzenie rady 
ministrów w pałacu Elizejskim. 
Posiedzenie to wywołuje w kołach 
politycznych ogólne zainteresowa­
nie, zwłaszcza ze wi^ględu na ma­
jące oię tam rozstrzygać sprawy 
polityki międzynarodowej.

MinisteT spraw zagranicznych 
Delboc, który spędził swe święta w 
Cannes, i widział się z ministrem 
spraw zagramcsnycn Beckiem po 
wrócił w dniu dzisiejszym samo­
chodem do Paryża

Jak słycnac min, Del bas zażąda 
od rady ministrów decyzji w na- 
stępujących sprawach 1 ) w spra­
wie paktu zachodniego w związku 
z bytnością króla Leopolda w J.on 
dyn ie, 2 ) w sprawach związanych 
* wypadkami w Hiszpania i możno 
Scią przeprowadzenia skutecznej 
Kontroli i 3) w sprawach związa­
nych z włosko - jugosłowiańskim 
porozumieniem, mt ją cym rezo­
nans na zagadnienia Europy środ 
ko wej.

na Madryt Z kół miarodajnych do 
noszą, żt bu#  żywnościowa wojsk 
gen. Miaja zostałj przeniesiona z 
Madrytu do Walencji. Tłumaczą to 
w ten sposób, że gen. Miaja na wy 
padek wzrastającego nacisKu na 
stolicą, wycofa jwe wojska w kie­
runku wybrzeża wach o di.i ego.

Bloketda 
„czurwonych wybrzeży"
PARYŻ, 30.3 Z portów, które 

znajdują się w ręku powstańców, 
wyzuła na morze flotylla szalup, 
kutrów j innych jednostek mor­
skich. W ten unosób gen, pTanco 
zamierzu wzmocnić blokadę wy­
brzeży nieprzyjacielskich.

Do niedawna gen. Franco posia 
ta ł 6 większych okrętów wojen- 
nycn w porów naci u z 27 okrętami 
rządu waienckiego. Obecnie wraz 
z flotyilą okrętów pomocniczych 
gen. Franco rozporządza flotą, zło 
żoną z 40 jednostek, co mu umożli 
wi przeprowadzenie blokady.

1 Ligi Narodów, które zbierze sfą 
26 maja, celom pruyjęcia Egiptu 
do Ligi Karocow.
Dawny projekt załatwienia spn 

wy Abisynii przer niedopuszcza­
nie delegacji Negusa do robrai 
Zgromadzenia, jest obecnie uie> 
aktualny i niewystarczający po­
nieważ negus mógłby nie wysiać 
do Genewy nikogo, a w ten spe > 
aób od tłukłby załatwienie całej 
sprawy. Dlatego też koniecznym 
staje się przygotowanie rozstrzy 
gnięeia ostatecznego, któreby za­
gwarantowało ucłział Wluch V 
pracacn Ligi Narodów.

NowE lu d zfe
w „ozonie111

W kołach politycznych rozuszły 
się pogłoski, wedle których do 
współpracy w Obozie Zjednocze­
nia Narodowego ma fctć rowoła- . 
ny w niedługim czasie płk. Jan 
Kowalewski, dotychczas: wy atta- 
chś wojsku wy R P, w Bukaresz­
cie.

Spsciafny p rzew ćd  
te le fon iczny

‘dla ks. Edwzrda
WDCDEŃ, 30. 3. Dwrekcja tele- 

grabów górnej 1 Austrii założyła 
specjalny przewód telefoniczny z 
willi Księci? Windsoru — Appes* 
bach w et. Wolfgang do Bad • 
ischi ze względu na codzienne 
rozmowy ks. Windsoru z Anglią i 
Francją.

4,5 m iliarda fra n kó w
kosztowełY Francją strajk) przez pół roku

PARYŻ, 30. 3. Prawicowy „Le 
Jour" przeprowadził obliczenie, z 
którego wynika, le fala strajków, ■ 
jaka przeszła od czerwca do grud­
nia 1936 r. Kosztowała kraj oko>̂  
4,5 miliarda f t .

Według dzienników str* jkowa. 
ło w przybliżeniu w tym czasie 6 
milionów pracowrnKOw przecięt­

nie po 10 dni, co czyn* razem 480 
miln. godzin pracy

Mimo, że s®6T“g zakładów prze­
mysłowych wypłaci* strajkująrym  
połowę zarobków, dziennik obli 
cza, że klasa robotnicza straciła 
przez czas strajku >koło półtora 
miliarda fr.

Zbrodnicza sekta ja p o ń ska
z a m o r d o w a ła  39  K o b ie t

TOKIO, 30 3. Dzienniki japoń­
skie zamieszczają wiadomość o 
wyicryciu w Seulu tajnej sekty re- 
Lgijnej, która aoKonała wielu 
strasznych mordów. Brzywódca 
sekty niejaki Kinakaryu wraz 
t  tricm a kapłanami namordował 
wielką ilość kobiet Lwłoki za­

mordowanych zostały ukryte z 
górach w pobliżu miasta. Ogółem 
zamordowano w ostatnich cza­
sach 39 kobiet, z ktorycn oajcryto 
zwioki Jedenastu- Ustalone ze 
przyvTódca sekt J trzej kaplah? 
mieli ra?^.n 18  tdH. Aresztowani 
sekciarze odmawiają zetnafi

Porozumienie apoiisko-si wierkle
Czy jedynie uśp ien ie czujności p rzec iw n ika
MOSKWA, 30. 3. Coraz żywiej 

komentowane są w moskiewskich 
kołach politycznych możliwości 
zbliżenia pomiędzy ZSSR a Japo­
nią. Duże marzenie przypisuje 
się naogćł wyjazdowi do Tokio 
konoula japońskiego we Władywo-

si-oku oraz jednego z s ikrelaizy 
ambasady japońskiej w Moskw.e. 
Obaj dyplomaci zostali przyjęci 
na dłuższej audiencji przez ja* 
pońskiego minMtra spraw zagra­
nicznych Saio, z którym omówili 
tę sprawę.

Sprawy nadtfunalskie
p rz e ć m io te m  o b ra d  M a łe i E n te irty

BiAŁOGRÓD, 80.3. Jak donosi 
„Prawda", w kouferancji małej en 
tenty,, która zbierze się w Blałogro 
dzie 1  kwietnia, wezmą udział pre­
mier jugosłowiańsid Siojadino- 
wicz, rumuósiki minister spraw u  
granicznych 'Antontacu i tzecho- 
sło. acki minister spraw zagra­

nicznych Krofta. Zdaniem dŁiennł 
ka, konferencja zoaaa ogolną sy­
tuację międzynarodową i rozpa 
trzy pod wspólnym kątem widze­
nia -sszyotkie sprawy, związane m 
zabezpieczeriem pokoju i rozwc- 
jern współpracy narodów, zamieś* 
ka>ych w basenie oaddunajskim.

*

2  s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e
za k o ń cz y ły  tra g e d ie  z n a n e g o  a d w o k a ta

LWÓW, 3b. 3- W Rohatyule roze-
grała się straszna tragedia. Znany u- 
■uoiiiski adwoka*, dr. Wloozimietz 
Lewicki na de niesnasek rodzinnych 
I zazdrość! strzelił z rewolweru do 
swej żony, po czyn wystrzałem w 
głowę sam “debra! sobie tyci.. Cięi 
k. ranną Lewicką odwieziono do 
•zpttala.

l)r. I ewicki był początkowo adwo­
katem w Halicza po tyra przeniósł

się do miejscowości Podkaitueó kok 
Brodów. Powodtm przeniesimia było 
to, że w roku ubiegłym pouczas świę­
ta „Pioświtu * został ciężko **011, 
przez komunistę.

° o  orz zniesieniu do Rohatyna kon- 
-cmrła źle prosptiówału — trudność' 
finansowe spowodowały, że żona zs- 
mie-zała gp oorzuclt, co ostateczolr 
spowodowało katastrofę.

Z w ło k i S zym an ow skieg o
p rz y b ę d ą  w  s o b o tą  do W a rs z a w y

LOZANNA, 3C 3. Dziś zwłoki 
Karol# Szymanowskiego zasiały 
złożone pc zabalsamowaniu do 
trumiu ze oZk!anvm wiekiem.

W dnin dzisiejszym przybył 
Ignacy Paderewski, który złożył 
wieniec na trumnie zmarłego.

Wprowadzenie zwłok nastąpi 
w środę o godz. lU-ej po egzek 
wiach, odprawionych prznz pro­
boszcza parafii katolickiej w Lo­
zannie. O godz. 11.56 trumna ze 
zwłokami przewieziona zostanie 
do Bazylei. ZwłoKom towarzyszyć 
będzie siostra zmarłego kompo­

zytom Stanisława Korwin-Szymi - 
nowska.

Z Bazylei wagon '•uszy bezpo­
średnio do Warszawy, dokąd przy 
oędzifc w nocy w robotę.

K ra d z ie ż  ra d u
w Pradze Czeskte|

PRAGA, 30.3. W Instytucie ra­
dowym na Bulowce. w Pradze, 
skradziono 10.55 miligt&mów ra­
ju  w platynowym opmkfWaniu. 
Skradziony rad p-zedatawia War­
tość 16.985 koron.
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